
Piotrków, dnia 3 Stycznia 1904 r. (21 Grudnia 1903 t.) 
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",,~~E:~~~~~'~.~ " I ' OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k . 6 pólrocznie . . . rb. l kop. 80 

kwartalnie . . . rb. - kop . 90 
Cena pojedYłlczego numeru k. 8. 
Dopłata 7.0. odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie . 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 

od wiers1,a. 
Za reklamy i nekrologi , oraz ogło

szenia zagra.niczne po kop . 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro-

I 
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb . 7. 
Za tłomal'zenie oglosz. z języków 

obcydl po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dod atk iem 
I 

powieściowym . 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'fygodnia" mieszczą się w domu K- Soczolowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Dr. Med. T. Dobrzelewski 
były Inspektor Lekarski 

udziela porady lekarskiej w domu od godz. 
10--12 rano i od 5-6 po polud. Aleja. Ale
ksandryjska .\~ 17, I-e p. dom W-go Kępiń-
skiego. (3 - l) 

JAK PIELĘGNOWAĆ ZĘBY 
opracował D-ta Z. Rozenblat 

Cen a. 10 h:op_ 
Bardzo pożyteczna broszurka, która znajdować się 

powinna w k:ilul'Jll domu . 
Dostać można w Księgarniach lub u Autora. Dom Wy-

żnikiewicza w Piotrkowie. (l-l) 

lJ.ÓO owiec 
rasy Rambonillet jest do s p rzedania. 
Adresować: Administrac)'ja oóbr WyJmo, przez Ro-

kiciny. (2-1) 

~'f.' =::U::::=S ~ _ ~ • ~A!! 

i'r* LAB;:U~;M;;:CZNE '''17 nI przy aptece }\ 

Karpińskiego 
'" \\ll\RSZl\ \\TlE 

ul. Elektoralna 35. Telef. 600 
poleca 

~~ 6yg i e n i Cl:~~z~~~~! łu Sl:Cl:Dn e r.!l~ 
~~ NAJWYZSZ~ NAGROD~ ~~ 
~l 
\" dziale kos~dyk6\" (wi~lk~ medal srebr.ny) II 
na \\TystawIe GalanterYjnej \I? \\Tarsza\llle. 

ŻĄDAĆ WSZęDZIE_ J Próby i cennil'i na źqda,?ie franco / grat/s. 
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(10-6) 

Z powodu projektów 
kredytu krótkoterminowego dla. ziemia.n. 

Już w dwóch numerach «Tygodnia.» llka:mły 
się obszerne uość wzmianki o kiełkujących w 
miej scoweill tOll'arzyst:en iu Rolniczem za
mia,rach stworzenia nowej instytucyi kredytu 
krótko-terminowego specyjalnie dla ziemian, 
a więc niezależnie od istniejącego już Piotr
kowskiego Towarzyst\ra Wzajemnego Kredytu. 

Powody tych zamiarów mają wynikać z te- ci nowej instytucyi, niech ona bęuzie najmniej 
go, że ustawy Towarzystw Wzajemnego Kre- do niego podobną». 
uytn, jako ułożone dla członków nierolników , Zatem muszą być i poważne strony dobre 
nie odpowiadają warunkom bytu ziemian; nowa dla ziemian w obecnem Towarzystwie Wzaje
zaś instytucyja, wyłącznie dla nich i przez 111lWgO Kredytu, i wątpliwości co do potrzeby 
l?ich otworzona, spełni ich życzenia specyjalne. nowej instytucyi, i nawet powątpiewania co do 
Zyczenia te, jakkolwiek nieściśle dotąu wy- skutków-jeśli sami rolnicy przestrzegają pa
łuszczone, zarysowaly się dość jasno. W instytu- na B. 
cyi nowej ziemianie mają otrzymać kredyt: . Potrzebne więc jest wyjaśnienie z różnych 

a) na weksle z jednym podpisem tylko, punktów widzenia: czy cele zamierzone dadzą 
przy zabezpieczeniu hypotecznem; się urzeczy\vistnić i w jakim zakresie; czy do 

b) na weksle z jednym podpisem, bez ewi- spełnienia ich konieczne jest powołanie do ży-
kcyi hypotecznej; cia nowej instytucyi, jaki byłby prawdopodob-

c) Ila weksle z jednym podpisem wystawcy nic jej żywot; czy utworzenie tej instytucyi 
i z poręczeniem solidarnem innej osoby; uwarunkowano jest robieniem gromkich zarzu-

d) na zastaw zlJoża omłóconego, nieomłóco- tów obecnym i t. d. 
nego i nawet niesprzątniętego, oraz na inne Jako Prezes Rady Piotrkowskiego Towarzy-
ziemiopłody; stwa Wzajemnego Kredytu od założenia jego, 

e) kredyt w formie rachunku bieżącego oraz jako właściciel ziemski, wreszcie z zawo
(on call) z zabezpieczeniem wekslami in blanco du mający wieloletnią styczność z Bankami, 
i t. p. uważam się za kompetentnego, w pewnych 

Pn~ytem wszystkie te kredyty mają być granicach, do zabrania tu głosu. 
podobno oprocentowane na 51/2% , gdyż pie- Chociaż nowe projekty idą podobno w trzech 
niądze otrzymane będą przez przyszłą instytu- kierunkach: utworzenia kasy oszczędnościowo
cyję z Banku JlatJstwa na też same weksle pożyczl\Owej, banku szkockiego i wzajemnego 
na 41/2%, a różnica 10/ 0 wystarczy na admini- kredytu, będę mówił tylko o projekcie wzaje
stracyję etc. etc. mnego kredytu dla zieman. gdyż kasa miała-

Kakoniec rolnicy posiądą w nowej instytu- by charakter odrębny i ścieśniony, a co do ban
cyi wielkie korzyści moralue, bo ponieważ obecne lm szkockiego podzielam zdanie pana B., że 
Wzajemne Kredyty winny m i eć weksle han- w obecnych warunkach jest on jeszcze niemo
cliowe, to ziemianie muszą poszul<iwać innych żliwy. 
wystawców na wekslach, dla nadania im cha- Otóż mniemam, że spełnienie zwłaszcza 
rakteru weksli handlowych, a operacyj a ta .. . rychłe celów zamierzonych w nowej instytu
«jest obejściem przep isów Wzajemnych Kredy- cyi jest w części niemożliwe, w części dają
tów, nie licuje z honorem ziemianina, pali ucz- ce się wprowadzić na bardzo małą skalę, w 
ciwego i godność swoją szanującego rolnika, w części niebezpieczne; wreszcie, że wszystko, 
zmusza ziemian do fałszu». Cała ta groza i co byłoby z tych życzeń na razie 'możebne 
hańba ustallie w nowej instytucyi, .kt6ra za- i praktyczne, dałoby się prawdopodobnie zre
dawalniać się będzie jednym podpisem, a na- alizować łatwo w iRtniejącem Towarzystwie. 
tomiast... «rozbudzi hart woli przy spełnianiu Postaram się usprawiedliwić to mniemanie: 
własnych li zobowiązań, oraz cywilnąouwagę»itd . 1. Nie ulega wątpliwości, że no\\e Towa-

Ustawa Towarzystwa na tych warunkach, rzystwo, bez żadnych zasobów, nie mogłolJy 
wedle zapewniet'l. projektoda wcy, będzie wyjecl- być śmielsze od obecnego w udzielaniu kredy
naną w ciągu 2 3 miesięcy, zwłaszcza że już tu, czyli że np. nie mogłoby otwierać kredy
istnieje w Moskwie Towarzystwo Wzajemnego tu z ewikcyją hypoteczną, nie· stojącą zaraz 
Kredytu dla ziemi'an. po pożyczce Towarzystwa Kreuytowego Ziem-

skiego. A że tal<ich hypotek, szukających za-
Nie potrzeba mówić, jak ponętnie wygląda razem kredytu, jest bardw mało-wszyscy wie

cały projekt[ Kredyt łatwy, dogodny. nadzwy- my. Operacyja więc jest z natury szczupłą. 
czaj tani szybki, wysoce honorowy. Któż z zie- Przytem w całości może być i jest dokonywa
mian nie praguąłhy urzeczywistnien ia takiego ną w istniejącym Wzajemnym Kredycie. WfJra
kredytu? Któż zatem mógłby mieć za zle lub wdzie żądalle są w nim dwa podpisy na weks
nawet dziwić się rolnikom, że będą chcieli, lub lach i w tym wypadku, ale, rzecz prosta, ma
chcą osiągnąć taki skutck w nowej instytucyi, łą do tego drugiego podpisu przywiązuje się 
jrśli obecna dać go nic może? Przeciwnie, po- wagę, tak, że w praktyce żadnej trudności to 
ważną za Ingą okryli hy się ci, co projekt ten nie przedstawia. Ustanie i tej formalności 
IV życie wprowadzić by t:dołali . będzie możliwc, w razie zmiany odnośnej uchwa-

Naj hardziej po rolnikaclł zainteresowanc IV ly Rady Państwa, która obecnie krępuje za
tem Piotrkowsk ie Towarzystwo Wzajemn('go kres i olJrót weksli z jednym podpisem. 
Kredytu patrzyna te prólJy poszukiwania lep- 2. Udzielanie kredytu na weksle z jednym 
szych waruuków hytu, jako na rzecz całkiem podpisem bez ewikcyi lub poręczenia, jest 
naturalną i właściwą a nawet, wprost życzy rzeczą dopuszczalną tylko dla osób i instytu
ziemianom osiągnięcia najlepszych skutków, cyi czysto prywatnych; wszystkie zaś insty
zwłaszcza że wystąpienie ich z liczby członków tucyje wzajemne" ze wspólną odpowiedzialno
byłoby dla obecnego Towarzystwa, z punktu ścią \rszystKicb, zasadniczo t,Llcie operacyje wy
{inwIsowego naturalnie, różnicą tylko czasową· kluczają; wypadki bowiem losowe, samowola. 

A jednak sam p. Wl. Bogusławski, najru- jednostek etc., łatwo sprowadzić by mogły 
chli\Yszy z projektod~l\'ców, pisze, że odebrał groźne straty dla wszystkich członków. 
«naraz parę listów i ki l kanaście ustnych uwag 3. Weksel z poręczeniem solidarnem innej 
z przestro!-(cLmi, alJy nowy Wzajemny Kredyt osoby jest w slmtlULch swoich i dla członka 
nie szkodzil istniejąccmu już Towarzystwu i dla Towarzystwa tem samem, co weksel 
Wzajemnego Kredytu; w razie zaś koniecznoś- z wystawcą i żyrantem; tale samo bowiem je-



2 TYDZIEŃ 

dna osoba mUSi Się postarać o dobry podpis że uędzie nlLlsiała pouierać od 8 do g%, czy
drugiej osoby i tak samo obie solidarnie są li to samo, co obecno Towarzystwo pobiera.
odpowiedzialne; jest to tylko zmiana form)'. Przeciwnie nawet, To,rarzystwo już istniejące, 
Dla tej formy stl\"arzać nową instytucyję było- przy ciągle idącym rozwoju, powinno wkrótce 
by dziwnem-zwłaszcza, żn jeśli wladze wyż- dojść do sumy 11 /2 miljona rubli obrotu na 
:-;ze uznałyby formę z poręczeniem za dopusz- dyskoncie weksli (dziś dochodzi do 1.100.000 
czalną w nowem Towarzystwie, to również rb.), a wtedy będzie już mogło ouniżyć polJie
zatwiprdziłyby nowelę odnośną w ustawie obec- raną stopę procentową przynajmniej o 10/0 . 
ncgo. Kto więc nic chce quand m~me patrzeć 

4. Pożyczki na zastaw zl!Oża i inne ziemio- przez różowe okulary na nowe projekty, saUl 
plody, z pozostawieniem naturalnie tegoż zbo- zredukuje wartość ich do skromnych rozmia
ża u biorącego pożyczkę, spotykają u nas kar- rów, które zresztą jeśli nie łatwiej, to nigdy 
dynalną przeszkodę wart. 207G Kod. Nap., nie trudniej możnauy wprowadzić II' ouecnem 
mocą którego przywilej na zastawie ruchomym Towarzystwie Wzajemnego Kredytu. 
sluży tylko o tyle, o ile zastaw pozostaje w po- 8. Pozostaje jeszcze kll'estyja niehonorowo
siadaniu wierzyciela, lub trzeciej osoby za zgo- ści składania "'e Wzajemnych Kredytach weks
dą stron. Tylko więc II' drodze prawodawczej, li z dwoma podpisami, przytem nic handlo
to jest za Najwyższą sankcyją, mogłaby nowa wych-kwestyjawysunięta przez pana B. pra
instytucyja uzyskać ten przywilej zastawu bez wie na czoło powodów, clla których ma być 
posiadania. Jakie to nastręczałoby trudności, konieczny nowy ·Wzajemny Kredyt dla ziemian . 
nie ma co ll1ówić;-a bez przywileju, zastaw Nie mówiąc o członkach naszego Towarzy
przestaje być zastawem. Dotąd tylko Bank stwa Wzajemnego Kredytu, jako wzglęunie 
Państwa korzysta z prawa zastawu bez posia- młodego, pozwolę sobie zauważyć, że "" istnie
dania; zatem inne instytucyje mogą być tylko jęcem od roku 1871 Warszawskiem Towarzy
pośrednikami Banku, z mocy art. HO ustawy stwie Wzajemnego Kredytu, rolnicy, stanowią
j ego, przy spełnianiu we wszystlciem przepi- cy nieraz kwiat naszego ziemiallstlVa, korzy
sów Banku. Wbrew temu, co w tej materyi stali i korzystają tam z kredytu wekslowego 
l\iedyś drul<owano, dotąd rola pośredników za- osouistego IV tej samej formie; to jest jeden 
stawniczych zeszła w Banku RaIl twa, z róż- z nich wystawia, drugi żyruje, chociaż jeelen 
nych przyczyn formalnych, do zera. \V każ- drugiemu uic na wt~ksel nie sprzedał, a ża
dym jednak razie, nie widzę najmniejszej za- dnemu z pewnością na myśl nawet nie przy
sady, dla której nowy Wzajemny Kredyt miał- szło, że czynność ta «nie licl~e z ich hono
by IV tym względzie lepsze warunki od obe- rem», «pali uczciwego i godność swoją szanu
cnego; wszak ustawy Banku ella niego nie jąeego rolnika», «jost fałszem». 
zmienią; co więc byloby Illożliwem w tym Fałsz w pojęciu już nie kodeksowem, lecz 
przedmiocie w nowej instytucyi, mogła by do- wprost ~yc:iolYel1J, wymaga koniecznie chęci 
konać już istniejąca, której zarząd dołożyłby lub czynu oszukania kogoś, skrzYlvdzenia. A któż 
wszelkich staraJl. tu jest oszukany, czy skrzywdzony? Wystawca 

5. Co do pożyezek na zboże na pniu, dość an i żyrant-nie, bo wiedzą dobrze, iż solidar
powołać się na art. 520 1(ocl. Nap., mocą któ- nie są odpowiedzialni i stosownie do tego re
l'ego zboże takie jest nieruchomością, a więc gulują swe rachunki. Towarzystwo też nie, bo 
nie może być bezpiecze11stwem dla pożyczek ma dwa solidarne podpisy. 'i"-l czyjej więc 
niehypotecznych: czyli pożyczki te są nie moż- sprawie kruszy się lcopija? 
!iwo. Powoływano się na nowe Towarzystwo :Jlo-

G. Kredyt w formie rachunku uieżącego z skiewskie Wzajemnego Kredytu cUCt ziemian; 
zauezpicczcniclll wekslami jest w zasadzie po- tymczasem ustawa jego jest dosłoll'nie ta sa
żądanym i naturalnie dałby się całkowicie ma, co innych Towarzystw. Tak samo ,,- niej 
urzeczywistnić i w obecnej instytucyi; wy- mowa jest o wek. lach handlowych z dlroma 
starczy wyjednać nowelę do llstawy. Praktyka podpisami; nikt nie jest tem dotknięty i dys
jednak życiowa dowiodła, że ziemianie kredyt konto weksli taldch samych jak u nas nor
taki odrazu IV całości wyczerpują i dals7.ych mainie się odbywa. Zres7.tą czyż projektodawcy, 
ruchów pmwie nie rohią, czelll unicestwi,L się lak pewni zatwierdzcnia wyjątkowej ustawy, 
charakter rachuuku. Wielkiego Jlożytl<n zatem nic mogą zrohić tego samego przez prwne 
oczekiwać 7. tej operacyi nie można. zmiany IV ustawie obecnego Towarzystwa Wza-

7. Co do pobierania od członków Wzajem- jemnego Kredytu'? Wszak ziemianie stanowią 
nego Kredytu dla ziemian proeen tu 51/2, bUzko 1/5 część czlonków. Gdy ściśle sformu
mogę 1<alegorycznie zaznaczyć zupełne niepJ'a- łują swe wnioski i złożą je Radzie, ta bez
"' dopoclobieństwo w obecnych wal'llnkach urze- \rarunkowo gorąco je poprze na Ogólnell1 Ze
czywistnienia tego ważnego a tak pożądanego braniu, uch wała którego pójdzie do l\Iiniste
celu. owa instytueyja kapitałów obcych na r.vjum; a tam już właśnie ci ,rpływowi proje
lokacyi, zapewne przez długi cza , uardzo mało by ktodawcy wszystko, dla doura współziemiall, 
posiarlała, a j'uż w każdym razie nie mogłaby z łatwością przeprowadzą. 
jJlacić od lokacyi mniąj niż obecny ·Wzajemny Sądzę więc, że te ataki są całkiem zhytecz
Kredyt, to jest mniej niż 51/2%; zatem to ne, a gdyby wskazówka ich nie była efeJlle
źródło kapitału nie dopuszcza możności pobie- ryczną, to rezultatem ich uyłoby niellzasaclnio
rania nizkiego procentu. Co zaś do Banku ne zamknięcie kredytu ziemianom. W ten 
Państwa, jako głównego dostarczyciela kapi- sposób pięl\ne projekty, nie wiadomo czy dają
talu, to przeclewszystkiem Wzajemne Kredyty ce się zrealizować IY ogóle w przyszłości, mia
mogą być akredytowane w nim dopiero po łyby ocll'azu realny skutek bardzo szkodliwy 
rocznej egzystencyi, po złożeniu bilansu; dalej dla tych, którym tyle się obiecuje. 
zakres kredytu waha się między 10 a 20% Chcę jeszcze wspomnieć o poważnym szko
portfelu wekslowego, a i w tym zakresie wek- pule wyjścia rolników z obecnego Towarzystwa 
sLe obywatelskie przyjmuje Bank Państwa do Wzajemnego Kredytu i przejścia do nowego. 
redyskonta z nadzwyczajną w trzemięźlil\'ością. Ustawa zaurania uyć jednocześnie członl{iem 
Dyrektor Tomaszowskiego Wzaj. Kredytu wy- innych Towarzystw; zatem każdy członek, 
raźnie nawet napisał l\' «Tygodniu» że Bank z chll'ilą zapisania się do nowego Towarzystwa, 
Pa11stwa wcale tych weksli redyskontować nie byłby wykreślony z obecnego; czyli musialyuy 
chce. Z jal\iego źródła byłyby w każdym razie być pokryte weksle, wynoszące teraz blizko 
;t,realizowane pozostałe 80% weksli? Chyba 200,000 rubli. Fundusz na to zasięgnięto uy 
\r innych uankach, a wtedy nie niżej jak na zapewne z nowego Towar;t,ystwa; ale C7.y bę-
6% ; wreszcie i w Banku Pmlstwa stopa pl'O- dą zaraz na to kapitały'? 
centu nieraz wynosi 51 2% • Doświadczenie Nie należy przyteJll przypuszczać, auy 11110-

przekonało, że przy dyskoncie weksli, nie do- da instytucyja otwierała ziemianom ryzykowne 
chodzącym 11 /2 milijona rubli , Y\Tzajemne Kre- kredyty wyższe, niż teraz mają; zatem oura
dyty lllU. zą pouierać około 30 ° wyżej od pła- zu kredyty ich w nowej instytucyi, byłyby 
conego procentu, aby pokryły swe koszta, ewen- mniej więcej wyc;t,erpane. Gdzie więc znala
tualne slraty i dały skromną dywidendę; że złyby pomie. 'zczenie weksle ziemian, oę(lącc 
za~ nOlm instytucJja dIugo lI'ięk, zJch opera- w posi.adaniu Stowarzyszenia Rolnic;t,ego'? A 
cyi. spodziewać się nie może, więc jasnem jest, wszak, o ile dobrze jestem poinformowany, 10-

kacyja tych właśnie weksli IV nowym Wzaje
mnym Kredycie, uyła prawie głólrną pOUlldlq 
do projektu własnej illstytucyi kredytowej, 

Wreszcie niewątpliwem jest, że instytucyje 
kredytu osouistego, na wzajemnej odpowiedzial
ności oparte, są na Jllniejszych przestl'zeniacll, 
a więc jak u nas, daLelw solidniejsze, gdy 
CZłollkowie należą clo sfer rozmaitych. Aluo
wiem gdy klęska dotknie handel lub rzemio
sła, może Olla nie spaść jednocześnie na rolnictwo 
i na odwrót;-w ten posóu pewniej, spokoj
niej można działać i patrzeć IV przyszłość, a 
zarazem Towarzystwa takie Jlluszą posiąść więk
sze zaufanie, tak niezuęclne w stosunkach fi
nansowych. 

Kończę na tem, co j llŻ wspomniałem. Dą
żyć do polepszenia warunkólf bytu jest i mt
turalnem i wprost wskazanem. Ja na równi 
z innymi pragnąłbym kredytu ziemiallskiego 
najelogodni(>jszego. Mniemam jednak, że. pocL
stawo"-e zmiany dałyby się przepro,,-adzlć tyL
ko II' drodze prawodawczej, a wtedy natnral
nie projekt powinien uyć zamierzony na sze
roką skalę i na daleką metę, powinien bJć 
wszechstronn ie opracowany przez specyjalistów 
i przedyskutowany przez doświadczone osoby -
tak, aby całość mogła odpowiodzieć potrzeuom 
i warunkom oyól'u naszych ziemian. MyśL pięk
na i szeroka! Ale cała ta praca, ostateczne 
jej zatwierdzenie i wpl'olradzenie w życie, nie 
na dnie ani miesiące liczyć się może ... 

W obecnym zaś czasie, gdyby tylko część 
uwag moich była słuszną, sądzę, już, wypada
loby raczej szukać udogodnieil w dawnej insty
tucyi, niż stwarzać nową, bądź co bądź pokre
wną. W każdym razie próby i projekty nowe 
nie wymagają koniec7.nie gromkich ataków na 
o uecne Towarzystwa, które, według zdan ia 
wielu ziemian, z pożytkiem i stałą, dobrą 
chęcią ważne usługi im oddają. 

Dobroslaw Kleyna. 

~ 

W dalszym ciągu. 

(W Sprawie Tow. Wz. Kr. dla ziemian gub. Piotr.). 

Dyrektor Stowarzyszenia Rolniczego Guuer
nii Piotrkowskiej, jeden z najdzielniejszycLt prze
mysłowców kraju, rzucił myśl założenia «Bali
ku 1czctjem//f'f)o kred/iłU prz!J Siowarz!Jszenill 
Rolniczem, dla lJ1"ZP!Ił,l!sloII'Cóu" kupców i tcła
ścicieli dóbr gubemii Piotrkowskiej» (*), gdyż 
e!2;zystujący Wzajemny Kredyt w Piotrkowil', 
powstały z byłej «Kasy Przemysłowców», jak
kolwiek zmienił nazwę-w t:reh samych co po
przednio, groszowych ramach interes rozumie 
i prowadzi. (**) 

Obecny Wzajemn) Kredyt Piotrkow. ki mógł
by prolTadzić interes dyskonta weksli na znacz· 
nie szerszą skalę, uo kapitalistów, życzących 
umieścić tam wkłady, prz~T obecnym rynku 
pieniężnem jest bez liczby; ze sprawOzdal'l za ~ 
rocznych widzimy, że weksli protestowallychjest 
mniej niż jeden procent, a na straty Wz[~jemny 
Kredyt odpisuje zaled'yie dziesiątki rubli. Lecz 
ponieważ zarząd tej instytucyi spoczywa w rę
kach ludzi zupełnie nie fachowych, przeto gdy 
tym panom przedsta.wi się weksel do dyskonta 
tysiąco-ruulo,ry, palce im drżą ze wzruszenia, 
że tak bajollską sumę jeden osounik życzy 
sobie ' odrazu podnieść z kasy i, nie patrząc 
nawet na podpisy i termin płatności, z zasady 
dyskonta odmawiają. 

A tymczasem rolnictwo, przemysł i handel 
j nż nie s iłą pary, ale elektrycz ności gwałtow
nie pchają się naprzód, mimo tam kredytowych, 
jakie przesta,rzała rutyna uiurowa w instytu
cyjaclt bankowych im stawia; pieniądz nic 
przynosi właściwych odsetek; tysiące gałęzi 
przemysłu śpi l uh drzemie; ziemiaństwo dro
unym chałaciarzom korczykami sprzedaje zbo
że; ohroty handlo we IV porównaniu zzagran i-

(*) Sz. dyrektor zaprojektował tylko Wzaj. K1'ecl. 
ziemialIski; nic ni e mówil o <leupcach i przemysłow
cach>, (P?·zyp. Beci.). 

(**) Bsnajmniej. nie z tego powodu powstał projekt. 
Jestto za?'zld nowy, który łącznie z inne mi, pozos/n
wiallly na odpowiedzialności Sz. korespondenta. (Przyp. 
Bec7ak.) 
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cą są tak marne, że nawet procentowo wyra- Królo\ra też Maryja Ludwilm-«poslata by- szych pisarzy-Stanisław Kobierzycki, wojewo
zić ich nie możnaL. A dlaczego? Oto, że ou- la do Częstochowy--mówi współczesny pisarz- da Pomorski, w kilka lat potem, odnawiając 
działy Banku PaIlstwa, dyskontują tylko za- znaczną sumę pieniędzy, na sukkurs tamtemu wspomnienia tego epokowego zdarzenia, w dzie
miejscowe i żydowskie weksle, a prywatne Miejscu, ale Królowa Niebieska, która tę tam le p. t. Obsidio Clari-mont-is Czenstochoviensis 
bankowe instytucyje po miastach i miastecz- Jasną Górę ustawiczną swoją protekcyją i co- (DanLi.sci 1659), jedynie na pracy Kordeckie
kach, tak nazwane «Wzajemnego kredytu», to dzieIlnemi łaskami objaśnia, chciała sama bez go oparł swoje opowiadanie. Już to zadziwia
pigmejczyki, to drobne robaczki, które tej gó- żaunych prawie sukkursów ludzkich, zachować jąco uporczywa obrona Jasnej Góry, wstrząsa
r~e obr0tów pieniężnych podołać nie są w sta- souie tytuł obronicielki tamtej swojej świątyni: jące zrouiła wrażenie na narodzie, i była je
me. odepchnieni samą tylko mocą broniących się dną z ważniejszych przyczyn wywołujących za-

Tak jak wielkie okręty wielkiej potrzebują jakokolwiek zakonników (ludzi zwyczajniejszych wiązanie konfederacyi Tyszowieckiej (29 gru
wody, tak też nasz przemysł i handel nie skro- do cel i lwrnórek klasztorn.'i'ch, niż do szań- dnia 1655), podnoszącej sztandar w imię prcl
mnej sadzawki lecz morza kredytu potrzebują. ców i belluardów, bardziej w cichości niż wowitego króla i sponiewieranej przez najeźdź
A ponieważ mamy tylko staw, spleśniałą rzę- w zgiełkach wojennych ćwiczonych) Szwedowie, ców ojczyzny. Wrażenie to znalazło oddźwięk 
są pokryty, przeto zakrzątnijmy się około no- sromotnie i cudownie ustąpić musieli. Przy- we współczesnej literaturze historycznej-jak 
wej instytucyi fioanson'ej, na czele której sta- szły przecię pieniądze posłane, od Królowy Jej to mieliśmy sposobność zaznaczyć. Nastroiło 
ną ludzie fachowi - a wtedy wyjdziemy z te- Mci elo Częstochowy, wkrótce zaraz po od- też ono lutnię nieznanego zkądiuąd nawet 
go błędnego koła, w jakiem dziś krążymy, pędzeuiu ich ztamtąd».l) Roczniki klasztorne z nazwiska pieśniarza, którego poemat «Oblę
między nadmiarem gotówki a brakiem kredy- świadczą, że gdy Kordecki ,doniósł prowiucy- żonie Jasnej Góry Częstochowskiej», nie był na
tuL. Bolesl'aw T?·epka. jałowi przeuywającelllu na Sląsku o odstąpie- wet ogłoszony drukiem. Odnalazł go prof. 

5. 

Ks. Rugusfyn Kordecki. 
Zarys bijograficzno-historyczny w 300 rocznicę urodzin 

obrollcy Jasnej-0óry. 
skreślił 

lIIichal Rawita-TJTitCtnow.ski. 

(Ciąg dalszy). 

W dniu Świętego Szczepana, gdy zało
ga przy odgłosie muzyki i wiwatach z moź
dzierzy, winszowała imienin Zamojskim, ojcu 
i synowi, Szwedzi, sądząc że oulężeni otrzy
mali zasiłek w amunicyi i słysząc o zbli
żających się na pomoc Janowi Kazimierzowi 
Talarach, w nocy zwinęli obóz. Główny kor
pus z Millerem udał się do Piotrkowa, Wej
}lerd 'Vrzeszczowicz wrócił do Wielunia, resz
ta oddziałów rozeszła się w inne strony. Jesz
cze po kilkakroć próbowali Szwedzi niespo
dziewanym napadem zawładnąć Jasną Górą 
U, 28 lutego i 9 kwietnia 1656 r.), lecz na
potka,,'szy silny od pór, zmuszeni by li odstąpić. 
Ostatni raz chytry Wrzeszczowicz w bojowym 
szyku zjawił się pod Częstochową, lecz od jaz
dy Kuleszy i Piot,ra Czarnieckiego dogoniony, 
stracił całą dywizyję.l) KocllOwski-autor Kli
makter-utrzymuje, że Wejhercl z pogromu 
tego sam ledwie żywy uciekł, lecz Nieszpor
kiewicz zapewnia, iż «straciwszy 800 swoich, 
sam od chłopstwa kijrni zbity i w błoto wbi
ty» .2) Nie lepiej powiodło się i Millerowi. Za 
odstąpienie z pod Jasnej Góry i poddanie zam
ków Kurlandzldch, pozwany przed sąd Karola 
Gustawa, gdy nie stawił się w terminie, tło
macząc się chorobą, zaocznie król kazał go 
szelmować. 3 ) 

Tak więc skończyło się owo głośne w dzie
jach naszych o ulężenie Jasnej Góry z wielkim 
wstydem Szwedów, których bezprzykładne po
wodzenie, rozbiło się o to skaliste wzgórze. 
Owszem, jakby na urągowisko, ci co niedawno 
zagrażali bezpieczeństwu świętego miejsca, po 
poddaniu się Piotrkowa Stefanowi Czarniec
kiemu, w liczbie 800 wraz z wodzem swoim 
Pironem, wtrąceni zostali do kazamatów twier
dzy Jasnogórskiej. 

Po dniach. więc smutku i nadludzkich wysi
leń, nastały dla oblężonych chwile tryumfu i 
zasłużonej po wszystkie czasy ch wały. Try
umf ten jednak okllpiony był zniszczeniem do 
szczętu majętności klasztornycb, tak, iż zakon
nikom na pierwszych potrzebach życia zbywa
ło. Lec7: dzięki dobrym ludziom, pomimo ogól
nego zubożenia, pospieszono z pomocą zakono
wi. Panowie i szlachta dzielili się ostatkiem 
7.apasów, miasta składały się na opłacenie za
ległego żołdu zaciężnym żołn ierzom. Oto na
przy klad w aktach miasteczka Wadowic, spo
tykamy uchwałę urzędu radZieckiego i gminy 
w sprawie nałożonego poboru w sumie 800 
7:łp. «dla żołnierzy ks. Korcleckiego» . 4) 

1) \\' . Kochowski Klimaktery, I str. 276. 
") Nicszporkiewicz Ocb-obiny stolit E.1·ólewskiego str. 

43". . 
:1) Kochowski. Klimakte1·y II 43. 
4) E.si~ga miejska nr. 13. 

niu Szwedów z pod Jasnej Góry, ostatni po- Briikner-i według tegoż-składa się utwór 
dzielił się niezwłocznie tą wiadomością z Kró- ten z 12 pieśni, każda po sto kilkanaście strof 
lową. Maryja Ludwika niezmiernie tem ura- sześciowierszowych zawierająca. «Poeta wzo
dowana, miała się wyrazić, że król trzy razy rował się na Tassa «Jerozolimie wyzwolonej»; 
posyłał odsiecz Jasnej Górze, wydawszy na to jest to bardzo ciekawa próba przeniesienia 
z własnej szkatuły najmniej sześćdziesiąt tysię- żywcem w polską rzeczywistość XVII wieku 
cy czerwonych złotych,-wszystko napróżno, gdyż całej Tassowskiej tkanki miłości i zazdrości, 
albo jej nieprzyjaciel nie dopuścił, albo też sa- zJrad i czarów, walk i uciech- romans cał
ma się cofnęła na wiadomość, że klasztor już Idem jakby «Potop», tylko bez Zagłoby». 
zdobyto. Wysławiając dalej męztwo i wy trwa- Na wiadomość o odstąpieniu Szwedów z pod 
łość Kordeckiego, wyra.ziła życzenie, żeby lctó- Częstochowy, Jan Kazimierz, upatrując w tym 
ry z zal<onników spisał dziennik oblężenia, a n iezwykłym w dziejach wojennych wypadku, 
ona swoim kosztem każe wydrukować go we wszechmocną rękę Opiekunki miejsca tego, 
Francyi, aby sława tego walecznego czynu ro- pllblicznie w kościele katedralnym Lwowskim, 
zeszła się po świecie. Kordecki więc, czy to sieuie i Polskę całą oddał IV opiekę NajślVięt
spełniając życzenie Królowej, czy to z własnej szej Panny. Liczne następnie pochody i walki, 
woli, pod świeżern wrażeniem chwil przcży- w rozmaitych stronach Rzeczypospolitej prowa
tych, skreślił rodzaj d.vjaryjusza (od] 8 listopa- dzone, nie pozwoliły Królowi odwiedzić zaraz 
da do 25 grudnia 1655) cudown~j obrony Ja- świętego miejsca, gdzie małżonka jego otoczo
snej Góry, której przewodził. O pracy tej na senatem ouradowała nad sposobami rychłe
wspominając A. l\fickiewic7:-nazywa ją «epo- go podźwignięcia ojczyzny. Dopiero, gdy w ro
peją moralną», a autorowi za nią wyznacza ku następnym Rakoczy, książe siedmiogrodzki 
w literaturze naszej wysokie stano\,isko.2) Wręcz I zagroził Częstochowie, Król Jan Kazimierz, 
przeciwne zdanie o pamiętniku tym wyraża mając już posiłki cesarskie, wychodzi z niemi 
J. Bartoszewicz. «X. Augustyn Kordecki- z Dankowa, a niespudziewanie dnia 3 marca 
mówi on-nic powinien by nawet być liczonym stanąwszy w Częstochowie, Ma.tce Boskiej 
do pisarzy, gdyż skromne pretensje jego nie swoje oddaje śl u by i Jej samej w opiekę Pol
sięgały nigdy aż do sławy pisarskiej.. .. M'1ż skę poleciwszy, poszedł za grasującym Rako
natchnienia i wiary, wysoki duchem, wielkie- czym».l)-Kronika zakonna wSj}omina, iż król 
go poświęcenia się przykładów, jakiego niewiele w czasie tej bytności na Jasnej Górze wielką 
juź było można szukać IV ówczesnej Polsce, łaskawością obdarzał 7:akonników, zwłaszcza 
Kordeclo nie przypisuje nic sobie, wszystko prowincjała i przeora, z którymi nieraz obia
odnosi do opieki Najświętszej Panny, i kreśli dował w refektarzu. 
nową walkę olbrzymów z tą cudowną wiarą, Król sam waleczny, umiał ocenić poświęce
z jaką pierwsi męczennicy chrześcijallscy szli nie się bezgraniczne O. Augustyna i cht;iał 
na stosy oiiarne».3) wynagrodzić go za ten czyn heroiczny. Wyra-

Wzorem współczesnego Jana Bojanowskiego, zit przeto chęć przedstawienia Kordeckiego na 
który opisowi bitwy pod Chocimem nadał t y- jedno z wakujących naówczas biskupstw: chelm
tuł Nau?nachii Chocimskiej (wyd. 1622 r.)- skie, krakowskie luu chełmińskie, lecz pokor
i ks. Augustyn 1\ordecl\l pamiętnik swój na- n.y zakonnik wymówił się od tej wysokiej go
zwał Nova Gigantomachia} i wydał go nie dności, pragnąc i nadal w ciszy murów ldasz
w ohcym kraju, lecz tegoż roku 1655 w 1\ra- tornych służyć kościołowi i ojczyźnie. Słusznie 
kowie4.) Nikt przed nim nie śmiał niejako przeto wyraził się o nim Bartoszewicz: «Kor
dotknąć tego przedmiotu; nawet zakonnik pro- decki po wsze wieki i czasy będzie świecił 
wadzący historyję klasztoru w t. zw . «Historia jako gwiazda na nieboskłonie przeszłości naro
Domus», wstr7:yrnał swe pióro gdy prz.vszło dl!; nikt go nie znał przed wypadkiem, nic 
mu kreślić te wiekopomne czyny, powołując widać go wcale i po .tym wielki ID wypad ku~ 
się co o nich sarn przeor nal)isze. Z później- zabłysnął i znikł nagle, jeden czyn unieśmier

l) <Opisanie wielu poważniejszych rzeczy, które się 
działy podczas wojny Szwedzkiej w Króle~twie Polskiell1 
od 1". p. 1655 IV ID. Lipcu aż do r. 1660 w m. Maju 
trwający, w sobie zamykające. y do wiadomości poto
mnym wiekom podane>. Bibl. stlt1"ożytnych lJisa1·zy 
Polskich. Warszawa 1844 r. T. V. str. 177-8. 

2) Pisma A.l1!iclciewicza. Warszawa 1858 r. T. VIII 
str. 45. 

3) J. Bartoszewicz Litemtltm Polska. Kraków 1877 
T. II, str. 43. 

4) CalJ<owity tytuł był następujący: . Nova Giganto
machia, Contra SaCJ·am Irnaginem Deiparae Virginis 
a Sancto Luca Depictam, Et in Monte Claro Często
choviensi ap ud Religiosos Patres Ordinis S. Pauli Pri
mi Eremitae. in celeberrimo Regni I'oloniae Caenobio 
collocatallJ: Per Suecos et alios Haereticos, excitata, 
Et ad Perpetuam beneficiorulll Gloriosae Dciparae 
Virginis rccordationem successurae posteritate fide liter 
conscripta A. R. P. Fr. Augustino Kordecki, praedicti 
ordinis protllnc clari Montis Prim·c. Anno Domini, 
M. DC. LV. Cracoviae, in Officilla Viduae et Hel edum 
Francisci Caesarii. S. H. 111. Typ .• . Powtórne wydanie 
wyszło z drukarni Częstochowskiej 169,1 1".; trzecie tam
że 1717. Tłomaczenie.T. Łcpkowskicgo IV Warszawie 
]858. O~tatnie wydanie IV Warszawie 1900, w . Bibl. 
dzicł wyborowych . nr. 160. 

teIn ił go na wieJ\i)}! 
W tymże 1657 1'. po ustąpieniu ks. Bro

nowskiego, podniesiony do godności Pro
wint;jała na Polskę i Sląsk, gorliwie zajął się 
spełnianiem licznych a trudnych obowiązków, 
złączonych z tym zas7:czytnym w zakonie sta
nowiskiem. A praca to była zaiste niema.ła, 
jeżeli przypomnimy sobie, iż wcdłl1g orzecze
nia współczesnego KordeckielDll nuncyusza Ma· 
rescotti, prowincja ta obejmowała 13 klaszto
rów ijeden nowicjat w Częstochowie. 2) Wszyst
kie one, a zwłaszcza Polskie, wymagały czuj
nego oka prowincyjała, w czasie tak długich 
wojen doszedłszy do ruiny illateryjalnej i roz
luźnIenia reguły zakonnej . Na dowód tl'j pie
czy Korucckiego o dobro powierzonych opiece 
jego klasztorów, mieliśmy sposobności natrafić, 
przegląda,jąc przed laty, archiwum koś(;ioła po-

l) . Szweuzi w Polsce.-ze wRpółczesnego rękopisu 
wyd. Wójcika. (Bib l. Sta1·. Piso Polskich, I str. 227- 8). 

2) Relctcyje Nnncyn. zów Apostolskich wyd. Ryka
czewsltich. Paryż 1864 T. Il str . 408. 
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paulińskiego w Brdowie na Kujawach. Prze
chowuje się tam akt wizyty prowincyjała, spi
sany w języku łacińskim, a rozpoczynający się 
od słów: «Po ustąpieniu nieprzyjaciół 7. Kró
lestwa Polskiego, w czasie pierwszej wizyty 
ldasztofu, dokonanej w R. p. 1657 dnia 3 
grudnia pr7.ez Wielkiego Ojca w ChrY,stusie 
Augustyna Kordeckiego Braci Zakonu S. l'a
wla pierwszego pustelnika prowincjała-spisa
ne zostało wszystko cokolwiek cenniejszego 
OjcGwie tutejszego konwcntu, przed najściem 
wrogów zdołali ukryć lub przez nieprzyjaciół 
zostawiono». Tu następujc szczegółowy wykaz 
«argenterii» t. j. monstrancyi, ki tllich ów, lich
tarzy i t. p., dalej wotów złotych i srebrnych 
zawieszonych na cudownym obrazie Matki Bos
Id ej , wreszcie dodany katalog ksiąg konwentu 
Brdowskiego. (u. c. n.). 
~ 

Posiedzenie gtowarzysz@nia weterynaryjnego 
gub. Piotrkowskiej. 

W ostatnim czasie odbylo się roczne posiedzenie 
stow:uzyszenia weterynaryjnego gub. Piotrkowskiej. 

Posiedzenie zagaił prezes stowarzyszenia p. Kisz
kiel przedmową, w której, z powodu rozpoczęcia 
drugiego roku egzystencyi, zmuszony byl obejrzeć 
się w przeszłość i podsumować to, co zdołało sto
warzyszenie dotąd już zrobić, przy dość nielicznej 
liczbie członków. Otóż, w przeciągu minionego 1'0-

lm, stowarzyszenie odbyło 3 posiedzenia, na których 
wysłuchano l,illm referatów poruszających najżywo
tntejsze lmestyje; na skutek jednego z nich, wypra
cowano projekt obowiązujących przepisów, mającycb 
na celu uregulowanie nadzoru nad szlachtuzami i 
handlem mięsa w osadach i wsiach, gdzie niema 
stałych lekarzy weterynaryjnych. Sądząc z tego, 
jak się stowarzyszenie wzięło do pracy, prezes ży
wi nadzieję, że i nadal członkowie stowarzyszenia 
jeszcze z większą energiją będą pracować w celu 
dokładnego zbadania potrzeb miejscowych rolników 
i dla uzyskania sposobów przyjścia im z racjonalną 
pomocą. Przemowa ta p. Inspektora byla przyjęta 
hucznemi oklaskami. 

Następnie wygłosił odczyt p. :Majewski na temat: 
dJ1],eko jako źróc170 c710rób zakaźnyc7ł i sposoby 
ltnieszkorIliwiania mleka». W odczycie tym nader 
wyczerpnjąco wskazano i stwierdzono licznemi do
świadczeniami i spos trzeżeniami , (wykonanemi tak 
u nas w kraju jak IV całem Pailstwie i za grani
cą), że mleko, przy chorym stanie krów i nieracy
jonalnem ich pielęgnowaniu, brudnem utrzymaniu 
naczyfJ i chorym stanie ludzi obsługujących obory 
-może być źródłem rozpowszechniającym tak gru
źlicę, jak i choroby jamy ustnej, karbunkułu, wście
ldizny i ospy. Choroby te udzielają się ludziom 
wtedy, gdy na nie są chore krowy. Oprócz tego 
w wielu wypadkach stwierdzonc, że również i mle-
1,0 może by6 pośrednikiem przy roznoszeniu tyfusu, 
szkarlatyny, dyfterytu i cholery. Te ostatnie udzie
lają się wtedy, gdy albo na fermie, zkąd dostaje się 
mleko, znajdują się ludzie chorzy na pOlvyższe cho
roby a mający do czynienia z mlekiem, albo tac~r, 
którzy chorych obsługują i brudnemi rękami doią 
1000wy. Powyższe choroby roznoszone bywają też 
przez mleczarki, r07J1oszące w dzbankach mleko 
z jednego domu do drugiego; dotykając naczy
niami od mleka nie zdezynkowanemi różnych przed
miotów, mogą przenieść zarazę z chorego do zdro
wego domu ... 
Bywają też i takie wypadki, że gdy niema w mieś

cie ani na fermach żadnej epidemii, jak również 
i epizootii, mleko często przyczynia się do wywola
nia tak zwanej biegunki dziecinnej. Naukowe ba
dania, przeprowadzone w tym kierunl<u. dowiodły, 
że przyczyną biegunki jest pewien rodzaj rozpo
wszechnionych wszędzie drobnoustrojów, które naj
łatwiej się dostają do mleka przy dojeniu, razem 
z brudami chlell'nemi, zawierającemi największą 
masą tych zarodków. 

Do jakiego stopnia mleko jest przepełnione dro
bnoustrojami, dowodzą licznie przeprowadzone bada
nia, z l\Lórych dowiadujemy się, że w 1 gramie 
mleka zawiera się bakteryj: 

w Petersburgu od 24,000,000 do 114,000,000; 
w Warszawie od 100.000 do 3,000,000; 
w Odessie. . od 3,000,000 do 30,000,000; 

a gdy weźmiemy pod uwagę, że l gram mlel,a za
wiera przeciętnie 20 kropli, to wtedy mamy przera· 
żającą ilość bakteryj w jednej kropli, a mianowicie: 

w Petersburgu. . od 1,200,000 do 5,700,000; 
w Warszawie. . od 5,000 do 150,000; 
w Odessie. . . od 1GO,OOO do l,[)OO,OOO. 
I mleko z taką ilością bakteryj jesteśmy zmusze

ni spożywać jako najposilniejszy pokarm przy róż-
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nych chorobach!.. Przywykliśmy do tego, o tyle, że 
nawet w takich wypadkacll gdy mleko zawiera do 
10 milligramów na litr różnych brudów, nie zwra
camy uwagi, ba! nawet przyjmujemy to za nor
malne. 

Jeżeli te{'az zrobimy porównanie z wymaganiami, 
jal<ie stawiamy względem wody do picia, to zoba· 
czymy przerażającą sprzeczność: Iyodę, zawierającą 
IV sobie najdrobniejsiy osad brudu uważamy za nie
zdatną nietylko do picia, ale i do wszelkich innych 
celów w gospodarstwie; przy badaniu zaś mil<rosko
pij nem llajwyzszą normą bakteryjnego zauieczy zcze
nia jest woda zawierająca od 200 do !)OO bakteryj 
w jednym gram:e, gdy tymczasem mleko w tej sa
mej ilości zawiera od 100,000 do 114,000,000 bak
teryj, jak wskazują wyżrj przytoczone cyfry. 

Niepodobna, by le wszystkie bakteryje były cho
robotwórcze; większa może ich ilość należy do ga· 
tunku llieszkodli wych dla ludzi; jednakże nie można 
ręczyć za to, że pomiędzy temi ostatniemi niema 
szkodliwych albo wręcz niebezpiecznych dla zdrowia. 
To ostatnie przyp'Jszczenie nieraz już sprawdzaJo 
się i pociągało za sobą fatalno slmtki! 

Z wyżej wyszczególnionych chorób najczęściej za 
pomocą mleka udziela się ludziom gruźlica, gdy za
atakowane są przez nią krowy. Że jednak nawet 
krowa, chora na gruWcę, przyczynić się może do 
rozpowszechnienia tej choroby wśród ludzi, przeko
namy się, robiąc następujące zestawienie: dajmy na 
to, że IV przeciągu roku da ona 1,000 kwart czyli 
75 pudów mleka. Jeżeli będziemy pić od krowy 
tej mleko, w przeciągu jednego tylko roku, a na
stępnie będzie ona sprzedana na rzeź, to biorąc wa
gę mięsa średnej krowy za 10 pudów, widzimy, że 
mleka od tej krowy wypito-71j2 razy więcej, ani
żeli waży mięso, które przy tom, jeżeli ulegnie we
tE'rynaryjnemu dozorowi, będzie skonfislwwane jako 
niezdatne do użycia. . Jakąż to szkodę mogło zro
bić 75 pudów wypitego mleka!.. Aby uniknąć ta· 
kiego niebezpieczeństwa, a co najmniej niepewnoś
ci, koniecznemby było zorganizowanie racyjonalne
go dozoru nad dostawcami mleka w większych fer
mach. Za granicą już dawno praktykuje się spo
sób wypróbowywania krów za pomocą tuberkuliny i 
wszystkie krowy, które reagnją na ten środek (t. j. 
są zaatakowane gruźlicą) bywają niezwłocznie usu
wane z obór. W taki sposób, w wielu miejsco
wościach gdzie dawniej grasowała gruźlica, ohecnie 
zdołano ją zupelnie wytępić. (dok. nast.) 

---<J=~-==i;?-

- (Nadesłane). IV ostatnim numerze «Ty
godnia», '" rubryce «Z dalszych stl:{)n» zna
lazłem pr7.ytoczoną za «Gazetą Radom ką» 
wiadomość o ooiorze na pełnomocnika gminy 
Białaczowskiej właściciele Białaczowa hr. Pla
tera. Że fakt ten «Gar.. Rad.» uznała za godny 
zanotowania-rzecz zrozumiała. Mniej IVs7.akże 
zrozumiałym wydał mi ustęp, IV którym mowa o 
«poświf}cenin się możnego pana». Mnie się zdaje, 
że nie uchylanie się od podobnych urzędów jest 
p1'ostym obowiązkiem każdego rozumnego oby
watela i że jedynie wyjątkowy (dodać należy 
niewesoly) stan rzeczy, 7.musza nas do wy
różniania pp. Platerów, nie zaś piętnowania 
uchylających się od spełniania ob.vwatelskich 
obowiązków. To też przypuszczam, że inkrymi
nowane słowa-to tylko lapsus calami) spowodo
wany powszechnem nadużywaniem w naszych 
czasach określenia «poświęcenie». E. M. 

- W ubiegłym miesiącu stojący załogą 
w Skierniewicach 38 pułk Tobolski obchodził 
200-lecie swojego istnienia. Fakt, że pułk 1'0-
bolski od r. 1862 począwszy aż do 1'. 1892 
stał w Piotrkowie, dał asumpt radnym piotr
kowskiego magistratu z prez3'dentom panem 
Sohies7.czal'lskim na czele, do ofiarowania 38 
pułkowi w dzień jubileuszu srebrnego pucharu 
z odpowiednim napisem w jęz. rosyjskim. 

Niespodziewany dar ten zawieźli osobiście do 
Skierniewic pp. prezydent Sobieszczaliski, ra
dny Rudowski i kwatermistrz Bieńkowski. To 
też obecnie, jak się dowiadujemy, obdarowany 
w imieniu miasta pułk, pragnąc wywdzięczyć 
się ofiarodawcom, przesłał na ręce p. Guberna
tora piotrkowskiego rb. 500 na mi~jscowy cel 
dobroczynny. Kwotę tę p. Naczelnik gubernii 
podzielił na dwie równ~ części, z których je
dną przesłał «PrijutolVi Sw. Sofii», drugą «Piotr
kowskiemu Towarzystwu Dobroczynności dla 
Chrześcian» . 
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- Dla zapobieżenia niefol'malnościom ze 
strony członków zarządu kas wkładowo-zalicz
kowych w gminach, p. gubernator piotrkowski 
polecił komisarzom włościallskim: 1) wyjaśnić, 
że bieżące wydatki na utrzymanie r.arządu gmin
nego i sędziów nie mogą być czerpane z do
chodów kas wkładowo-zalicr.kowych, ponieważ 
na ów cel płacą podatki właściciele gruntów; 
2) 7.ażądać od zarządów, aby wszystkie wy
datki na kancelaryję były zapisywane clo księ
gi nader drobiahgowo i skrupulatnie bez wno
szenia pOhycyi nie właści wych; 3) corocznie na 
zebraniu gminnem w grudniu należy wybierać 
komisyję rewizyjną, złożoną z osób niepełnią
cych IV gminie żadnych urzędów. 

- Wypade1i: na lwlei. IV ubiegły wtorek, 
na staC}l Kamillsk, znajdujący się na ooczni
cy pociąg towarowy prowadzony przez maszy
nistę p. Kwiatkowskiego wykoleił się, rozbiwszy, 
znajdl1jąCą się na kOlicu bocznicy, oaryjerę i 
budkę dróżnika. Przyczyną wypadku miało 
być nienastawienir, zwrotnicy. Znajdująca się 
na pociągu slużba kolejowa szwanku nie po
niosła. 

- Nowa OchronIm X2 3. Zezwolenie wła
dzy na otwarcie ochronki J.~ 3 już otrzymano. 
N a tej zasadzie, na ostatniem posiedzeniu Ra
dy Tow. Dobr., upoważniono pp.: I\ępiIiskiego 
i J arnuszklewicza, oraz ks. Szabelskiego do 
wynajęcia odpowiedniego mieszkania za prze
jazdem kolejowym i zakupienie potrzebnych 
dla ochronki przyborów. 

- W dzień wigilijny dorocznym zwycza
jem w miejscowych ochronkach rozdano ciepłe 
ubrania, strucle, pierniki i t. d. W ochronce 
J.~ 1 pod kierunkiem d-ra StrzyżolVskiego oraz 
pań: Emilii Krzywickiej i Henryki Domańskiej 
rozdano: 45 uowych sukienek ella dziewczynek, 
36 nowych ubrań chłopcom, 18 szalików weł
nianych, 10 par trepków, 3 pary trzewików 
nowych, wreszcie 46 sztuk starej odzieży, poń
choch i obuwia. 

- Blachownia, 25 grudnia (kor. «Tyg.»). 
Wieś Blachownia pod Częstochową do niedawllCt 
należała do najspokojniejsr.ych miejscowości. 
Od niejakiego jednak czasu Jliema tygodnia, 
auy jakiego spokojnego przechodnia nie poturbo
wano. Zeszłego tygodnia pokłuto nożem fornala 
fahrycznego, a w ostatnich dniach w jednym 
z domów m iała miej 'co krwawa bitwa, lctóra 
zakOllczyła się nicoezpiecmem poranieniem 
d wóch ludzi. Jedyny strażnik miejscowy nie 
jest w stanie podołać ciążącym na nim obo
wiązkom, co jeszcze bardziej rozzuchwala zło
czyńców. 

- Częstochowsld oddział warszawskiego 
Tow. hygionicznego zawiadamia nas, że w dniu 
dzisiejszym o godz. 8-ej wiecz. w sali hotelu An
gielskiego w Częstochowie od będzie się posiedze
nie oddziału. Na posiedzenill tem zostanie odczy
tany protokół poprzedniego zebrania, będą roz
patrywane sprawy bieżące i wnioski członków; 
wreszcie prof. TołwiJiski wygłosi odc7.yt o meteo
rologii w stosunku do zdrowotności. 

-- W Częstochowie powstaje kasa posa
gowa, której ustawę odpowiednie władze już 
zat wierdziły. 

- Przy stow. oszczędnościowo-pożyczko
wem w C7.ęstocllOwie mają być otwarte rze
tnieślnicze kursa rysunkowe. Złożone w mini
steryjum spraw wewnętrznych odpowiednie po
danie minister przesłał-jak się dowiadujemy
do opinii p. gubernatora piotrkowskiego. 

- W Pabijanicach powstał projekt wznie
sienia szpitala miejskiego. Kosztorys obliczono 
na 33,000 rb.) z których 15,000 zadeklarowa
ło już miasto, pozostałą zaś sumę miejscowi 
fahrykanci: akc. Tow. Krnsche i Ender po 5 
tysięcy rb., papiernia. Saendera, Faust i fabry
ka przetworów chemicznych po 2 tysiące rb .. 
Próc7. tego miasto ofiarowało 3' /2 morgi grun
tu. Projektowany szpital wybudowany będzie 
na 25 łóżele Wypracowanie projektu powie
rzono budowniczemu MOlikowskiemu. 

- W Pabijauicach powstaje, za pozwole
niem ministeryjum rolnictwa, Towarzystwo 
ogroelnicze, którego celem ma być szerzenie 
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wiedzy ogrodniczej oraz zakładanie publicznych 
ogrodów i zadrzewianie dróg okolicznych. 

- Gl'ono mieszkańców Zgierza zwróc iło 
się do ministeryjum spraw wewnętrznych z po
daniem o udzielenie pozwolenia na założenie 
w Zgierzu kasy posagowej. 

- Panika handlowa. N a rynku łódzkim 
zaznaczyły się pienrsze objawy paniki, wywo
łanej wiadomościami z Dalekiego Wschodu a 
główn ie depeszami o możli wości wstrzymania 
zamówionych wysyłek towarów na Daleki 
W schód, aż do czasu nowych dyspozycyi. Wia
domości te nabrały specyjalncgo znaczenia wo
bec ciągłej z",yżki cen bawełny. 

- Grono handlowców łódzkich zakrzątnę
ło się, jak. donosi «Rozwój», około założenia 
stowarzyszenia subjektów handlowych. 

- lllinisteryjum spraw wewnętrznych za
twierdziło ustawę szkoły muzyki p. N. Podlia
minera IV Łodzi. 

- Dąbl'owieckie Tow. Dobroczynnośc i, 
pomimo niedługiego swego istnienia i ciężkich 
warunków, IV jaJ<ich się zna.jduje, zdołało
jakdonosi «Kul'. Sosn.»-utrzymać uwie ochron
ki dla dzieci i wystąpiło z podaniem o pozwo
Jenie założenia szwalni dla starszych dziew
cząt, które, pozbawione opieki i przytułku, go
dzinami całemi wybierają okruchy żPlaza na 
"'ałach wysypanych ze szlaJd, lub zbierają po 
drogach roztrzęsiony z wozów węgiel. 

- "l{ul'Jjer ~osnowiecki" w o. tatI1im 
numerze IV art. «Zycie zbioJ'o'l'e w Dąurowie» 
piętnuje Warszawski z",iązek roboczy. Zwią
zek, sprowadzony z Warszawy dla poratowa
nia interesów sldepu spożywczego p. f. «Na
dzieja», obecnie wycofuje się, zakładając sklep 
konkurencyjny. W tym samym artykule «Kur. 
Sosn.» utyskujc na brak ludzi na wszystkich pla
cówkach społecznych w Dąbrowie. 

- Dworzec Iwangrodzki w Sosnowcu 
pozbawiony jest odpowiedniego posterunku nie 
tylko lekarskiego, ale na"'ct felczerskiego!.. 

- Szkoła elementarna IV Niwce, utrzy
mywana kosztem To\\". Sosnowieckiego, zosta
ła, przeniesiona do nowozbudowanego gmachu. 
Nowa szkoła może pomieścić 240 dzieci. 

- Korespondent z Niwki do «Kur. Sosn.» 
skarży s i ą na brak oświetlen ia w Niwce. 

- Zamiast życzeń noworocznych złożyli 
w naszej redakcyi: na miejscowe Tow. Dob1'O
czynności ella chrześcijan pp.: J. SLl'ahl erowie 
rb. 2, Ludwikie"' iczowie rb. 2, Ch"'edkowski 
rb. 1, Egiersk i rb. 1 kop. 50; F. Brauliński 
rb. 1; na powodzian pp.: Ottowie rb. 5, Lud
wikiewiczowie rb. 3, Roch Ludwik Gogolewski 
rb. 1; na miej cową Straż ogniową ochotniczą 
pp.: Roman i Zuzanna Szymańscy 1 rub. 50 
kop., Egierski 1 rub. 50 kop.; Józef i Lud
wika Ruszkowscy rb. 1; D. Brauliński rb. 1; 
na wpisy· lub pomoc naukową dla niezamoż
nych uczniów pp.: Jordanowie Kańscy rb. 3, 
Zygmuntowie PłonczylJscy rb. 3; Wnorow
scy rb. 2; Byczkowscy rU. 2; dla b1'ednych 
do uznania redakcyi pp.: Helena Trzcińska 
nIl!. 1, Konstanty Sapitlski rub. 2; na oc7wo
n~ .i\; 1 pp. M. Popowska rb. 1 i H. Do
mańsim. rb. 1; Stanisławowie Krechowieccy 
rb. 1; ROlllan i Zuzanna Szymańscy rb. 1; na 
ll'~giel dla Licdnych p. E. Krzywicka rb. 1. 

- Czy nie odpowiedniejby było używać, 
zamiast słowa «powinszowanie» (z niemiecl<ie
go) słowa «życzenie» i stosownie do tego za
miast Z. p. i., Z. p. n. 1'. (z powinszowaniem 
imienin, z pow. No,rego Rokll) pisać Ż. J.} Ż. 
N.-R. (życzenia imieninowe, życzenia nowo
roczne)'? .. 

- Na fortepian w sali Towarzy twa Do
broczynności, w dalszym ciągu złożyli IV tem
że Towarzystwie pp.: ·W. WaJiclci rU. 1 i dr. 
J. Jakimowicz 1'ub. 5, co ze złożonel11i na ten 
cel dawniej wynosi IV ogóle 1·b. 402. Prócz 
tego, również za pośredn ictwem W-go N owic
kiego, od komitetu budowy kościoła IV Sielcu 
otrzymano rb. 100 na przybranie sali domu 
Tow. dobr. 
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-- Na węgiel dla biednych złożył w Tow. 
Dobroczynności dla c hrześcijan p. Markus Bra
un rb. 30. 

- Z Ochrony ],~ 1. Pp.: Prezesowej PłonczyI'tskiej . 
.Łuczyckiej z Glupic, nauczycielkolll i panienkom z pen
syi p. DOlllańskiej, p. Krzem iilskiej i Gll li l1skiej. ofiaro
dawczyni pOllczOCIt własnej roboty, oraz W -mu Szy
maIlskiemu za nadesłan e pierniki i W·mu Konopacl(ie· 
lllU za ofiarowane strucle, wreszc ie wszystkim, którzy 
jakimikolwiek datkanIi przyczyn ili się do obdarowania 
biednej dziatwy w ochronce .\2 l. w imieniu ubogich 
k.Jadam serdeczne "Bóg zapłać". 

Opiekunka ochrony :\l! 1 E. K1·Zywickct. 
- Z Ochrony ~l! II. Zawdzięczając ofiarności osób, 

IV poprzednich wzmiankach z naszej ochrony wymie
nionych, a nadto "'W·ych J'łonczsńskich (rb. 5), Ho· 
chowej Gogolewskiej (rub. 1), Piotra Gogolewskiego 
(rb. l k. 50). Krinsa (;7 sztuk strucli). SZylllaIlskiego 
(pierniki), Lisowskiego (orzechy), Wygrzywalski rj (pier
niki) i Mizi Czyńskicj (pierniki) dzieci przed świętami 
zaopatrzone zostały różnoczasowo w miarę 1l10żnośei, 
jedne \\' ubranka nowe luh zużyte, inne IV trepki lull 
bieliznę; w dzień zaś wig-ilijny 180 dzieci, po prześpie
waniu kilku kol end w sali ochrony, otrzyJ1lało strucle, 
jabłka, pierniki i orzechy. 

Tym więc sposobem i dla nich biednych upamiętnił 
sill dzień, w Hórym zwylde zamożniejsze dzieci, z rąk 
rodziców upominki otrzymują. D"iatwa uSzCzllśliwiona 
pobiegła do domów pewno S I ę z młodszem rodzel1stwem 
gwiazdkowym podarunkieJll podzielić. 

Za tę radość małym naszym wychowańcom, jedynie 
przy udziale osób dohrej woli sprawioną, pośpie~zamy 
wszystkim na ten ce l ofiarodawcom, w imieniu obda
rowanych, wynurzyć głęboką podziękę, i polecić ich 
nadal dobremu waszemu sercu. 

Opiekunowie ochrony: Helena St1·ahle1"owa. 
j(siądz S. Szabelski. 

- K.ronika lVYlladkólV lV gulJerllii piotrkowskiej 
za ll1iesi~!c październik 190i> 1". Pożarów było 40. W h'j 
liczbir: '/. podpalenia 7, z wadliwej budowy JWlllinów 4, 
z nieostrożl1o 'ci 8, z niewiadolllej przyczyny 21. Straty 
wyniosły 213726 rull. 80 kop. Nicszczll'liwych wypad
ków śmierci było 13, zabójstw 4, samobójstw 4, nie
szczęśl iwych wypadków 15, zamach samobójczy l, po
ranień nożem 10, znaleziono trupów 3, kradzieży lly
ło 25. 

- Zatwierdzon y przez rząd gubernijalny piotrkow
ski budżet mictsta Laskn na 1904 1". przedstawia się 
w następujących danych: 

A. ROZCHODY. 
Hozchody bieżące: 

Oddział 1. Utrzymanie lokalu i perso-
nelu zarządu Illiej skiego. . . , . 190'1 rb. 19 k. 

Oddział 2. UtrzYllJanie majątków miej · 
skich i najem lokalów przez miasto. 1702 rb. 05 k. 

Oddział 3. Zewnlltrzne urządzenie miasta 588 rb. 42 k. 
Oddział 4. Utrzymanie zakładów szkol-

nych, dobroczynnych i innych. . . 15 rb. 72 k. 
Oddział 5. Spłata długów i kompl eto

wanie kapitałów 
Oddział 6. Drobne wydatki 

173 rb. 85 Je 
28:l rll. 14 k. 

4667 rb. 63 k. 
Rozchody jednorazowe . . 1897 rb. 72 k 

Razem wydatki wynoo;zą. 6565 rb. 35 k. 
B. DOCHODY: 

Dochody zwyczajne. 
Oddział 1. Z majątków miejskich i czyn

szowych pozycyj, a także z pr()cen-
tów od kapitałów. . . . . . . 1585 rb. 80 k. 

Oddział 2. Podatek z nieruchomości 
miejskich . . . . . . . . 

Oddział :l. Podatek przcmyslowy 
Oddzi ał 4. Podatki pośrednie.. . . . 
Oddział 5. Dochody pomocnicze. . . 
Oddział 6. Dochody drobne i przypad-

1653 rh. 62 k. 
934 rb. 55 Je 
610 rb. 49 k. 
646 rb. 68 k. 

kowe . . . . . . . . . . . 103 rb. 07 k. 
Razem dochody z I a.rtykuln wynoszą 5534 rb. 21 k. 
Dochody nadzwyczajne z kapitału za-

pasowego. . . . . . . . . . 1031 rb. 14 k. 
Razem dochodów . 6565 rb. 35 Je 

't' Ś. p. Władysław Zaleski, jeden z naj
?- "- df\wnif'jszych tutejszych kupr;ów i oh)'-

wateli, zmarł dnia 31 Z. m. w Piotrko
wie. Zmarły, ogólnie znany w mieście i okoli
cy} odznaczał się zawsze wielką ofiarnością na 
cele dobroczynne, wspomagając jednocześnie 
od siebie Jliejedną nędzę wstydzącą s i ę żebrać. 

Zmiany w duchowieństWie, llalwy2sze na~rody, odznaczenia 
i rall~i. 

- Zostali zatwierdzeni: b. prefekt gimnazyjum 
częstochowskiego, ks. Adam Marczewski, administra
torem parafii Opatólrek IV pow. kaliskim. Wych o
waniec akademii rzymsko-katolickiej w Pelersburgu, 
ks. Józef Kruszyńsk i , wikaryjuszem parafii Jo\\'ora
dOlllSIL Wikaryjusz parafii Wniebowzięc ia N. M. P. 
IV lll. Łodzi, l<s. Eugenijusz Czajkow ki, adm inistra
torem rarafii OleI, in w pow. węgrowskim. B. wi
karyjusz parali i Kowal, ks. Gustaw MaternolVski, 
wikaryjuszelll parafli Drllżb ice w pOI\". piotrkolI' ·k im. 
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Wikaryjusz parafii Kromolów w pow. będzińskim, 
k. Franciszek Zi ętar, administratorem parafii Za
Idercie. Zostali przeniesieni: adm ini strator parafii 
Danków w pow. częstochowsk i m, ks. Micbał Ziar
niewicz, do parafii Truslwlasy w tymźe powiecie . 
Wikaryjusz parani Piątek IV pow. łęczyckim, ks. Jó
zef Widnel., do parafii Wniebowzięcia N. M. P. 
II" m. Łodzi. Wikaryjusz parafi i Warta w pow. sie
radzkim ks. Paweł Bobotek, do parafii Strońslco II" 

pow. laskim. Acliuin istrator parafii Strońsko ks. Leo
p lld Paszkowski, do paralii Danków w pow. czę
stochowsk im Adm ini strator parafii Cielętniki w pOlr. 
noworadolllskim, ks. Franci zek Szulc, do parafii 
Strońsko w pow. łask i m. 

- Rangę n(dcy dworu olrzymał starszy buchal
ter kasy łaski ej, Goldman; "{(dcy honm'owego kasy
jer I rzędu kasy łódzkiej Szalański; sekretr{1"za, gu
bernijnlnego buchalter I rzędu kasy łódzkiej, Gło
willski i urzędnik do rachunków izby skarbowej 
piotrkowskiej Kobielski; "egistrrttora 7colegijalnego 
pomocnik buchaltera tejże izby Siek ierzycki. 

- PisaJ'z wydz i ał u weterynaryjnego, Leopold Wie
siełowski, miauowany archi I'·istą powiatu łódzkiego. 
Nadetatowy welerynarz prowincyi kuba{lskiej, Kie
drzyński, weterynarzem we wsi Zawierciu. Lekarz 
3-go cyrkułu policyi łódzkiej, radca kolegijalny Gór
sk i, lekarzem straży ugniowej IV Łodzi i weterynarz 
powiatowy radca dworu Drecki, weterynarzem tejże 
straży. 

- Młodszy rewizor Ekaterynoslaw~kiego urzędu 
Akcyznego, asesor kolegijalny Oppman, przeniesiony 
na takąż posadę do kalisko-piotrkowskiego urzęd u 
akcyzne!!o. Kancelista wydziału Administracyjnego 
rządu gubernijaluego piDtrkowski!)go, Antoni Gwiaź· 
dziJlski, mianowany młodszym pomocnikiem referenta 
tel(oż wydzi,.łu. 

Z DALgZY~H gTRON. 

- Ogrody dziecięce. W Kaliszu do rąk 
zarządu Tow. hygienicznego przys7.ło zawiado
mienie od p. gubernatora, że przeciw urzą
dzeniu ogrodów dziecięcych na wzór Raua IV 

Warszawie, władza żadnych przeszkód nie zna} 
duje. Ogrody dziecięce będą posiadały stałą 
kierowniczkę płatną i zaczllą fllnkcyjonować z 
początkiem wiosny. Kierown iczka będzie mu
s iała złożyć świauectwo praktyki w ogrodach 
Raua, gdzie zabawy dziecięce noszą charakter 
gier Da ś,r i cżem pO"'ietrzu, ezyli gimnastyld 
greckiej . Zabawy dziecięce będą się odbywały 
co najmniej 3 razy na tydzieó, a w razie mo
żności i co dzień. Obp,cnie urzadzane są za
bawy niedzielne dla dzieci fabrycznych i tako
we nadal pozostaną. Jest projektowane, aby 
ul'l~ądzać półpła.tne zabawy co drugi dzieli pod 
kierownictwem tejże nauc~ycielki, dla dzieci za
możniejszych. 

- W Łęczycy sporządzono w ostatnich cza
sach akt spółki włościańskiej do której przy
stąpiło trzydziestu włościan z proboszczem pa
rafii Tur ks. Burakowskim i właścicielem Ga
jówka p. Weterem na czele. Prócz p. W. przy
stąpiło do spółki jeszcze trzech okolicznych 
ziemian. 

-- W Łomży zawiązuje się oddział warszaw
sk iego Tow. hygienicznego, którego działalność 
ma się rozciągać na całą guberniję Łom

żyóską· 

- W Łęczycy powstała myśl założenia tam 
niższej szkoły rolniczej. 

- Tow. zachęty sztuk pięknych w War
szawie otwiera w pierwsqch dniach b. 111. 

specyjalną wystawę prac Jlllijana Fałata. 

-- Kowieńskie Tow. rolnicze, jak donoszą 
pisma warszawskie, rozpoznawszy warunki ko
rzystania z kredytu długoterminowego w ban
kach ziemskich, uznało je za niedogodne bo 
zbyt uciążliwe i postanowiło utworzyć swoje 
Tow. wzajemnego kredytu Ziemskiego na wzór 
To\\'. kredyto\rego· ziemskiego w Kurlandyi i 
IV Królestwie Polskielll. 

- W Katowicach powstała z)cońcem roku 
przeszłego pierwsza na Górnym Slązku czytel
nia dla kobiet. 

-- W Gliwicach, na pograniczu Ślązlca 1'e
da1ccyja wychodzącego tam pisma «Iskra» za
mierza utworzyć rnuzewn przemysłu polskiego, 
na które złożyć s i ę mają przesłane przez pol-
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skit> firmy przemysłowe cenniki i próbki \\'y- tki w książkach, jakiemi rozporządzają, a któ
robów polskich. Zdaniem redakcyi «I 'kry» re pragnęliby przeznaczyć na cel powyżej w ka
skład taki w centralnym ognisku przemysłu zany. 1 nie ma rodzaju książki czy wydaw
górniczego na trakcie wszechświatowym mógł- nictwa, któreby st§ do zbioru nie przydały, czy
by nabrać cluż~j doniosłości i zapewnić duże tamy dalej II' Odezwie. Wre 'zeie należy do
korzyści tym, którzy próbki i cennil\i do re- dać, iż ze względn, że Tow. ma na myśli za
clakcyi «Iskry» nadeślą. łożenie wi~l(szej ilości hibliotek, dary wig7cszl'j 

- Kolonizacyja Litwy. Wileński bank i/ości egzemplarzy (G -8) tego samego dzieła by
włościaI1ski zabrał się do dzieła kolonizolyania ły lJy ze wszech 111 iar pożądane. 

przyjmują do zakładów tylko tych pracownikólV 
czeskich, którzy złożą uprzednio zobolviązanie 
na, piśmie, że w gronie rodzinnem mówić będą 
po niemicdm, dziatwę kształcić IV szkole nie
mieckiej, i że wogóle I\'ypn~ się swego pocho
dzenia c7.Cskiego. 

Autoroll'ie odezwy żądają od swoich ziomków, 
a,by niezwłocznie zaprzestali używania rabry
katów firmy wymienionej, co też zostało nie
zwlocznie w cZyll wprowadzone. Odezwy jedno
brzmiące rozesłano do wszystkich stowarzyszell 
czeskich rozrzuconych po świecie. 

Wspóluość w tym razie poczucia słoll'ialIskic
go, powinnaby i nas zachęcić do porzucenia 
wyrobów tej fabryki. 

Wiadomości ogólne. 

Litwy, a zwłaszcza guhernii1cowieIlskiej. Swie- - "Wszechnica Mickiewicza". Pou po
ŻO lJank włościallsld nabył w powiecie telsze- wyższą nazwą powstała. wyższa prywatna zkoła 
wskinl. w gub. kowieilskicj, majątek ziemski ella polaMII' w Londynie,· rrdzie tyJl1czasem 
od generała Strandmana obszaru 1,100 dzie- zajmuje skromne pomieszczenie na Upper Tulse 
sięcin, i po rozparcelowaniu odprzedał 26 1'0- IIiIJ Rd. Przyjmujo tylko tych, co już mają 
dzinom włościańskim, sprowadzonym z gub. l<illm lat studyjów uniwersyteckich za sobą 
czernicholl"skiej. Obecnie uank traktuje o na- i pragną oddać się naukowym bauaniom w 
bycie dwóch majątków ziemskich: Józefowa, «British :Ml1zeum» i innych bogatych zbiorach 
obszaru 1,500 dziesięcin od hr. Eejserlinga i londyńskich pod nmiC'jęLnym l<ierunkiem. Utrzy
Krejszt od generała Ławrowa. manie razem z kierunkiem naukowym za nie-

- Z Poznańskiego. Najwyższy sąd aumi- wiellciem ~vynagrod.zeniem miesięcznem, a dla . - Senat Rządzący wyjaśnił, że place pod targi i 
nistracyjny w Berlinie zajmował się ponownie tych, co Slę ZObO~VląZUJą pr~ygotować n.a przy- JrmnaTlci we wszystkich miastach obowiązany 
sprawą używania języka polskiego na zebra- szłych nallczy~: lell «1~'szechnlCy l\l.lcklelVlcza»-:- jest wyznaczać zarząd miejski na własnych 
niach publicznych. Jak wiadomo, tenże sąd lJ~zpłatr~le, o Ile okazą wystarczaJąc~~ zdolnOŚCI, gruntach i oddawać je do użytku publicznego 
już kilkakrotnie orzeId, iż ",łauze policyjne nie w18dzę l zalety charal.cteru .. Z~łos~enJa prz,I:Jmu- bezpła.tnie, ponieważ przy pobieraniu opłat 
mają prawa zakazywać od bywania wieców z Je.~ospodarz wszeclullcy IlllcloelVlcza, Slamsław z miQjsca na targach i jarmarkach ceny pro
tego powodu, iż rozprawy toczą się w języku "ILk,oIl'Skl, 31 Upper Tulse Hill Rd. Londyn duktów musiałyby hyć wyższe po nad prakty
polskim, chociaż dozorujący urzęduik po polsku S. ". . kowane. Z pobierania opłat z miejsc na targach 
nie rozumie. Najwyższy sąd jest Lego zdania,' - .Cenne dokumen.ty. Ks. l\~Ichał Go- właściciele prywatnych placów utworzyli sobie 
że policyi przysługuje wprawdzie prawo dozo- dlewslo, prof.. Akademll d~C~lOW.IJrJ. w Peter- rodzaj przedsiębiorstwa, co się ,'tanowczo sprze
rowania zebraI'l, lecz jej rzeczą jest postarać sb.urgu~ pracując w. Cesarskiej blblljotece pu- ciwia przyjętej zasadzie bezpłatności miejsc 
się o takich urzędników, którzyby znali język, blJczn~j, .od~alaz~ I~' dZJale manuskryptów targowych. 
w którym rozprawy się toczą. Z takiego wy- ",.łosICLch I hlszpan.s1och, (na które dotychczas W Łodzi miasto nie pobiera z miejsc na 
roku naturalnie nie byli zadowoleni ha,katyści. n.1O zwra~ano uwagI,) ce~ne .d?kumenty,. tyczące targach żadnej opłaty; utworzyły się atoli pla
którzy bezustannie domagają się zmiany od!lośnej SIę Ko~clO!a w P~lsce l dZIejÓW Pol~ln 7: XVI, ce, prywatne które właśnie pobierąją opłatę i 
ustawy i żądają, aby na zebraniach wolno lJy- XVII,. l XVII wJeku. Wśród o~nalezlOny~lt stworzyły sobie pewien rodzaj przedsiębiorstwa. 
lo przemawiać tylko po niemiecku. Pocieszal i rękopiSÓW są rzeczy t,ak cenne, Jak reJacYjtl Nie dość na tem-wielu właścicieli odpoIl'iednich 
się też nadzieją, że z czasem najwyższy sąd o Polsce nuncyusza Llppor?ano z roku 15?4, pod targi placów starało się o pozwolenie na 
administracyjny zmieni swoje zapatrywanie i dyaryusz kardynała Gaeta11lego; po~ła stolI~y otwarcie targów, w celu osiągania dochodu 
wyda wyrok odmienny. Tymczasem pomylili św. do Zygmunta III z roku 1098; _lI1strukc,VJa z miejsc. Na mocy jednak powyższego rozpo
się w swych rachubach, bo sąd najl,"Yższy nie dla nuncyuszów w Pols~e z l~t, 1096, 1.G12, rządzenia targi te prawdopodobnie IJrZestuną 
zmienił swego zapatrywania i jak dawniej tak 1616, ~621, 1G50i l\'Ia~01ll0SC1? zJeŹ?ZlC w istnieć, o il~ nie są przyległe do domów, w kL6-
i teraz jest tego zdania, że policyj a nie ma Korc~'ynle z rolm 1671; Wladomoścl o legIOnach rych, z racyi targów, lokale sklepów przynoszą 
prawa rozwiązywania wieców z lego powodu, polskICh 1798 -17~9 roku; korespondency)<t wysokie komorno. Rozporządzenie to dotyczy 
że rozprawy toczą się w języku polskim. W spra- generała pąbrowsIG:go. (1803-180~); posel- również prywatnych targów na bydło, trzodę 
wie tej wniósł swego czasu - jak wiadomo- stil'O aumll'ał~ ar.agon~klCgo do Polski w latach chlewną i konie. 
poseł Faltin IV sejmie pruskim interpelacyję do 1592- 1600 l WIele Innych rzeczy. -- Zarząd poczt i telegrafów wyjaśnił, że osobom 
rządu, a minister w odpowiedzi zaznaczył, że - Szkół początkowych IV r. 1893 w Kró- prywatnym nie będą udzielane koncesy je na 
IV razie gdyby najwyższy sąu nie zmienił swe- lestwie 1'01 Idem dla 6.1;53,693 ludności lcato- eksploatacyje telefonów pomiędzy różnenli mia
go zdani~, I,"ól\"~zas rząd będzie zmuszony po- lic~\i.ej (5,542,038 wiejsl,.ieJ i.1,111,655 .mi.ej- stami; linije podobne, oraz Lelefony prowincyj 0-
starać SIli o zllllanę odnośnego prawa o ,towa- skleJ) lJyło 2920 (2.569 WH'jsklCh 351 mlejslw;!t nalne puhliczne do rozmów za opłatą, budo
rzyszrniach IV drodze ustawodawstwa. szkół); zaś dla 592,77ę ludności żydowskiej wane i eksploatowane być mogą wyłącznie 

_ Lwowskie Towarzystwo dla popierania 2644 (2:583 chederów l Gl rządowyc~ ,SZkÓł). przez skarb. 
nauki polsl<iej (Lwów, archiwum BeJ'nardYI1skie) .- Społka polska w Ameryce. Dosyc cwkawą - lekarze-dentyści zwracali się do ministel'yjllm 
w uznaniu wielkiej doniosłości, jaką pod wzglę- wieść po.wtarzClJlly.za ?rzeg7.ą.dem Ba~~7cowym, spraw wewnętrznych o pozwolenie na ot\\arcie 
dem kulturalnym i cywilizacyjnym przedstawia- poczerpnlętą z D~wnnzka. Chtc~gowskłeg?, we- szkół dentystycznych w Lublinie,Łodzi) i Białym
ją lJiblioteki publiczne, postanowiło wdrożyć dług którego zalną7:uJe SIę IV ?t~nal'h Z~eclno- stoku, Dopartamentlekarski oświadczyłintereso
akcyę celem zakładania i utrzymywania takich czonych spółka akCYJna, przelTazl1le z kapItałów wanyJll, Żl' chociaż mini teryjum wyjątkowo 
bibliotek IV ważniejszych miastach prowincy- polskic.h z10żona, któ~a .zall1i.~]'za eksploatować pozwoliło na otwarcie takich szkół IV kilku 
jonalnych. kopalnię złota w hahf?rnll, pot~zoną nad miastach, nie posiadających uniwersytetów, 

Oczywiście zadanie to nie da się osiągnąć rzek~ Sakramen.to. ~(~pltał spółlu w zllpeł- obecnie uznało za konieczne poddać rewizyi 
oclrazll, czytamy IV Odezwie Towarzystwa. Sa- nOŚCI 'pouo~no ]pst JUZ zelJrany. Boga~tlVo normalne przepisy, dotyczące szkół denty
mo zgromadzenie funduszów na założenie i lltrzv- kopalm stwlCrdzol1e zostało przez POszuklwa- stycznych i tymczasem podal) uwzględnić nie 
manie chociażby jednej biblioteki publiczn'ej Il ia. Z powierzchni góry, kryjącej w swem może. 
wymagać lJędzie upływu dłuższego szeregu lat. łonie złolo, już wydobyto złota za 50,00~ do~ 
Ale już teraz można rozpocząć pewną akcyją larów ze skał, które poci tym wpływem dZJałan 
celem ulllożliwienia i rychlejszego przeprowa- a~LUosferycznych rozkruszyły S!ę · ,PrZ?' lJada.-
dzenia tej myśli. Przy założeniu bowiem bi- nIach głębszych natrafiono na mezmterIlIe boga
blioLeld potrzeba pewnego, znaczniejszeg"o ou te złoża tego krusz~L1 szl~chetnego, którego 
razu substratu w książkach, conajmniej kilku- IV tonl1le rudy ma SIę ,znajdować za 120 do~ 
nastu do dwudziestu tysięcy tomów, jako jądra larów, opr~cz srebra: Ilość któreg~ doch?dzl 
i zawiązku całego zbiorn, któryby zaraz od po- do 40 uncp .. Zauwazono przytem,. ze ~I' miarę 
czątku umożli wił bi bliotece spełnien ie przyję- zapuszczallla Się w ~~ąlJ r~d~ staje SIę ~oraz 
tych na się zadaJ1, chociażby IV skromnej, ale boga~s~ą ~v złoto. Klero"'~iI~lem kopalm ma 
IV każdym razie poważnej mierze. W tej myśli, być JnzyI1lel~ l\I~dest l\~arYJalls~l, nasz rodale 
Towarzystwo dla popierania nauki polskiej po- Według Dzwnm7cr: Clt1c~gozvskwgo ce~a 100 
stanowiło rozpocząć gromadzenie materyjalu dolarowych akcYi. obec~lC ~Iotow~ną }es~ na 
książkowego dla przyszłych biliotek prowincy- 50 .dolarów. Te~lze dZlenmk ~lVlerdzJ,' ze z 
jonalnych i odwołuje si ę niniejszem do poczu- ChWIl ą r~JzpocZęCl~ eksploatac~I praWIdłowej 
cia obywatelskiego wszyst7cich, do poparcia ca- akcye . tej kopalni zl~ta podnIOsą Się, prze
lego spoleczeństu;a) upraszając o nadsyłanie na kracza)ąc kurs al pan. 
swe ręce darów w książkach i innych przed- - Przykład solidarności! Wielu czeclt6w 
miotach bibliotecznych. Zwraca się tedy do IV Warszawie, otrzymało od swyr.h ziomków 
instytucyi i towarzystw naukowych, do redakcyj z Pragi Czeskiej odezwę, w której działalność 
czasopism i dzienników, clo l\sięgarzy, wydaw- germanizatorska, istniejącQi II" Budziejowicach 
ców, nakładców i autorów, z usilną prośbą o (Budwels) fabryki ołówków L. i C. Hardt
nadsylanie ogłoszonych już lub później ogIa- muthów jest prz('dstawiona nadoI' jaskrawo. 
szać się maJących druków i publikacyi; zwra- Właściciele tej wiell<iej fabryki (tak lJrzmi 
ca się wreszcie do wszystkich z prośbą o da- odezwa) ogarnięci szałem przeciwsłowiaJ\shm, 
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- Nic zabawniejszego nad rrolekcyjonaJno-lekce
ważące traktowanie auslryjackiego ministra praw 
zagranicznych przez «K1'Oj» petersburski w artyku
le «Austryja wobec zagranicy» IV ostatn im 50·ym 
numerzy tego pisma, z powodu wystąpienia tego 
męża stanu z expose II" delegacyjacll wspólnych. 
Dopra wdy, dawno już nie zdarzyło nam się czytać 
nic tak humorystycznego. Jeżeli chcecie się uśmii1ć 
szanowni czytelnicy-to radzimy wam przeczytać 
ÓW artykuł. . 

- "Echa Płockie I Łomżyńskie" kasują dział 
łomżyński, ż powodu zbyt słabego poparcia ze strony 
mieszkalic6w gub. łomżyilskiej! Smutne to zjawi ko, 
zwłaszcza gdy z brakiem poparcia spotyka się jeden 
z najlepiej redagowanych organ6\\' prowincyjonalul'ch. 

-- Ostatni zeszyt ~ BibJijoleki Warszawskiej . przy
niósł cenną pracę historycz!Ją, wychowańca miejso
wego gillluazyjulll p. Kazil1lion~a Rudnickiego, IV 

kt6rej autor, na pocldfawie nowych dokumentów, wy
~wietla «Sprawę biskupa Soltyka». 

- "Listopad"-jcdnym tyLułem objęty szereg ale
gorycznl'ch i tendencyjnych obrazków niejednakowej 
warlo~ci przez A. Niomojcwskicgo, wyszedł nakła-



dem księgarni łódzkiej Rychliilskiego i Wernera. 
Do naj udatnieJszych luoże należą: Maszynista, lVi
zyta, Ojciec . .N iezle są również Listopad, lY p~'ze
stw01'ze, Dwa pokolenia. Znamiennym-:irodkowy 
u tęp drobiazgu Na llIo1·zu. Typograficzna strona 
wydawnictwa nic pozostawia nic do życzenia. 

-~ 

ROZlUAITOŚCI. 
Kouserwowlmie węg·ln. Jak wiadomo, węgiel 

traci czę~ć swej wartości cieplikowej, gdy leży przez 
czas dluższy; własnotić tę II' sposób niekorzystny od
czuwają wielkie parowce. P. illacaulay zdaje spra
wę w "Electrical Engineer" z dOś\\' i adcze{l, jakie 
czynił z węglem, przechowując go we I\'ła~ci \\'ycli 
nltczyniach II' wodzie mor~kiej. Po 2 miesiącach 
sprowadził on slratę 1°,0 pierwotnej wartości ciepli
kowej; na:;tępnie były czynione próby 3 i lO-Mnie 
i dowiedziano się, że węgiel, zacliolyany w wlldzie 
morskiej przez 10 lat. posiada wyż zą wartość cie
plikową od węgla, przecholV~rwanego w takiej że 
,"odzie w ciągu 3 Jat, lecz mniejszą od ~wieżo wy
dobytego węgla z kopalni. P. Macaulay radzi trzy
mać węgi.el, gdzie to jest możlilyem, IV wybeteno
wanych rezerwuarach, mających stałą komunikacyję 
z morzem. Wó"czas można byłoby zawarto~ć soli 
w wodzie powiębzyć sztucznie; tej bowiem przypi
suje p. Macaulay przyczynę f"go zjawiska. 

- Szkoły ludowe w Szwec)'i, tanowią dutąd wzór 
godny do na:iladolYania. Niektóre z nich Iyprost 
imponują cyfrą uczniów, dosi ęgającą 4,300. przy ro
zmieszczeniu po 40 uczniów na jedną :salI}. Urzą
dzenie tych :sal zasługuje na uwagę: są one obszer
ne, widnI' i dobrze przewietrzane. Każdy uczell 
posiada usobną ławkę. ł"allki:są llstallillne podlll
znemi zeregami, poprzedzielanemi IWl,ej 'ciami. Przy 
szkołach są 'ale giJlllla tyczne, kąpiele, oddzielne 
dla cIJłopców i dzicwcząt, wreszcie przyrządy do de
zynfekcyi ubrb,ń. ,Yykłady trwają tylko pi~ć godzin, 
przedzielonyclJ lO-1[l minutowemi przerwami i 
"wielką" pauzą półgodzinną. Ćwiczenia gimnastyczne 
są proll'adzone w sposób racyjonalny, nie wymaga
jący specyjalnych wysiłków i tak, ażeby wszystkie 
mięśnie i organy pracowały przytem równomiernie. 
W zakre gimnastyki wchodzi także taniec. Oto 
są urządzenia, praktyl<owane w szkołach luclolVl'ch 
Szwecyi. 

Jakże Irobec tego wyglądają nasze szkoły z sala
mi dusznemi, mało przelYietrzanemi, ciasnemi. i ci e
mnemi, a często i źle opalanemi, IV których hygie
na jest rzadk im i niepro zonym gościem, za to czę
stym-spekulacj'ja ,.przemysłowa". 

- Obłąkanie i prawo. Pouczające zapatrywania 
wypowiedział na ten temat William. R. GOl\'ers IV 

wykładzie, wygłoszonym w ]fedico-ps,l}chological 
Association IV Londynie. GOli'ers twierdzi, iż pra
wo zamiast otaczać opieką Iycb, dla których je stll'O
rzono, pozbawia wolności II'szystkicll umysłowo cho
rych. Uskarża się też, iż prawo nic zna różnicy 
między choremi spokojnemi i niebezpiecznemi, mię
dzy przypadkami lekIdemi, między stancm początko
wym, przeHciolVym i obłąkaniem zupełnie rozwinię
tern. Przepisy, maJące ocliran iać obłąkanych, są nie
ludzkie, ponieważ pozbawiają wolności tych, którzy
by jej jeszcze używać mogli, bez szkody dla siebie 
i ogólu przez długi czas. 

- Najlepiej llodrabiają bilety kredytowe zagra
nicą, a główn i e, zwłaszcza w ostatn icIJ czasach, II' 

Japonii . Wszyslko ułatwia to rzemiosło Japończy
kom. Naprzód brak konwencyi, a następnie, dzie
cinna zaprawdę, kara, jaką prawo japońslde wymie
rza za fałszowanie biletów krodytowych. Podrabiacz 
monety brzr,czącej lub banknotów, skazywany jest 
przez prawo japol! kic zaledwie na trzy miesiące 
wieży. Warto wir,c zaryzykować i oddać się rze
miosłu, które, zwła zcza w pewnych chwilach, jest 
bardzo zykulYane. 

- C~wllrty fakultet. Pan S., jako 17-lelni mło
dzieniec po sl<0I1czeniu gimnazl'jum wstąpił do semi
JlaryjulIl ducho .vllego, z któregu został wysłany do 
akademii IV Petersburgu. Stamtąd po trzech latach 
wyjechał do Rzymu, gdz ie otrzymał stopie]'l doktora 
~IV. Teologi i. Niebawem II' tąpił do uni w('rsyl.etll 
warszawskiego na wydział prawny, klóry ukOllczyl 
ze sto]lniem kandydata prali'. Tylko rol{ jeden był 
zapisany jako l;andyclat do posad sąd o IV)Tcli , gdyż 
'odziedziczył po krewnych majątek ziemsl(i i osiadł 
na wsi; lecz i tlI krótko bawił; wyjechał niebawem 
do Berlina, gdzio wstąpil na wydział ct!!ronomiczny. 

Tam zdobył 3-ci dyplom: doktora agronomii i po
wróciwszy du kraju, jął sir, gospudarki. Obecnie 
wy]lu~cił majątek na lat sr.eM, córeczk~, jaką nm 
zostawiła zmarła małżonka, uJllie~cił u babki,·sam zaś 
sl,udyjuje medycynę w Wiedniu, ze slalem po~tano
wianiem zdobycia czwartego dyplolllU,-dyplomu le
l<arskiego. 

T Y D Z I E N 

Sl)rawoz(lauie z kiermaszu, odbytego w d. 19 i 
20 grudnia t'. b. na rzecz Towarzystwa Dobroczynności 
dla chrześcijan w Piotrkowie. 

A. PRZYCHÓD: 
za bilety wejścia 
naddatki przy wejściu. , . 
ofiara pp. F. Dą,browskiego 3 

i J. Jakubowskiego 3 rub. 
. z bufetu 
ze sklepu .\2 J 

~2 2 

" 
" 

;'Ii! 3 
;'I~ 4 

., ~ 5 

rb. 30 Je. 

(w tej sumie znajdują, się i rozmaite 
naddatki, między któremi największy 
W -go Miniszewskiego 25 rub.) 

za kwiaty p. tiól·ccka. 
od cygalIki .\i! 1 (p. Zemła). 

" .112 2 (p. Plenkiewicz) . 
myszka biała (p. W. 'I\' ojeńska) . 
za jabł ka (Hcla Chą,dzyńska) . 
--zabawki (.Maniusia Byczkowska) 
od druciarczyka (Jerzyk Chawłowski~ 
za lalki (p. H. Kossakowska) . 
-poziomki (p. Brzozowska). 
za pocztówki zlożyła p. \Y. K. 

sJużbie . 
cieśli 
tapicerom .. 
drukarni za afisze 
drobne wydatki . 

razem. 
B. ROZCHÓD: 

i bilety 

razelU . 
ZESTAWIEXIE: 

173 rb. 40 k. 
'1 rb. 50 k. 

6 rb . 30 k. 
91 rb. 36 k . 
4 rb. 53 k. 

22 rb. 72 k. 
11 rb. 07 k. 
27 rb. 32 k. 

113 rb. -le9 k. 

37 rb. 15 k. 
19 rb. 61 k. 
18 rb. 3l k. 

6 rb. 70 k. 
5 rh. 55 k. 
2 rb. 50 k. 
) rb. 65 k. 
5 rb, 45 1<. 
5 rb. - k. 
1 rb. 50 k. 

558 rb. 11 k. 

10 rb. k. 
:2 rb. 50 k. 
6 rb. k. 
4 rb. 86 k. 

rb. 50 k. 
23 rb. 86 k. 

przychócl 
rozchód . 

. 558 rb. lIk. 

. 23 rb. 6 k. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W duiu 5 (18) stycznia we wsi Suchcice IV gminie 
Woźniki, na sprzedaż mebli, bryczki, cieląt, 7 krów, 
pary koni i t. d., od sumy 674 rb. 

- 24 marca (6 kwietnia) w sądzie okręgowylll piotr
kowskim Ila sprzedaż nieruchomości w majątku c 'Wiel
ka-Wieś •. polożoncj na Bugaju IV gminie lTszczyn pod 
:.\2 hypot. 33, od sumy 1800 rb. 

- 23 grudlJia (5 stycznia) 1\' 111. :Eodzi przy ul. No
\l'o-Zarzewskiej pod .\~ 24. na sprzedaż stołów bilardo· 
wych, od sumy 123 rb. . 

- 22 grudnia (4 stycznia) IV m. :Eoclzi przy ul. Po
łudniowej pod N2 486,28, na sprzcdaż ruchomości. od 
sumy 1450 rb. 

- 2D grudnia (lI stycznia) w magistracie m. Jjasku 
na konserwacyj';) do 1 (14) stycznia 1907 roku 5 stu
dzien w m. :ta ·Iw. ocl sumy rocznej 57 rb. 50 kop. 

7 

- 29 grudnia (11 stycznia) w m. Piotrkowie przy 
ul. Orlowskiej pod .\2 2 i IV browarze przy ul. Nowgo
rodzkiej, na sprzeda;;' pary koni, 2 platform na reso
rach, 2 wozów, piwa w antałkach i butelkach. oraz 
680 wiader piwa w fusach, próżn~' h antałków i t. d. 
od sum: 316 rb. i 260 rb. 

- 2 (15) stycznia w lIl'zędzie gl!lilly Żarki na 3-ch 
letnią, dzierżawę neźni w osadzie :tarki , od sumy rocz
nej 300 rb. (in plus). 

.- 23 grudnia (5 stycznia) we wsi l'opień p-tu 
brzezińskiego, na sprzedaż inwentarza żywego i martwe
go, od sumy 129 rb. 

- 5 (18) lutego we wsi Kociołki w gminie Grabicl1. 
na sprzedaż koni i krów. od sumy 1400 rb. 

- 7 (20) stycznia IV m. Będzinie na starym Rynku 
na sprzedaż mcbli, od sumy 371 rb. oraz na N'OWYIll
H~'nku na sprzcdaż llIeT)li, od sumy 99 rb. 80 kop. 

- 30 grudnia (12 stycznia) w kancelaryi gllli!l~' 
LubaJ! w pow. rawskim na budowę murowanego dO/llu 
szkolnego i l!udyuków goopodarczych, od sumy 4000 rb. 
(in minus). 

- 22 grudnia (4 stycznia) w magistracie m. ;r~o dzi 
na 3-cll letnią, dzierżawę Tllldki na Nowym-Rynku dla 
sprzedaży wody sodowej, od sumy rocznej 415 rb. 36 kop. 

- 13 (26) stycznia w magistracie m. Częstochowy 
na 3-ch letnią dzierżawę 2l pustych placów kame
rolnych. od snmy roczllcj 180 rb. (in plus). 

W' POZNANIU 
podaj e do publicznej wiadomości , że zostala rozpisana 
subskrypcyja nowej (tV) entisyi milijona marek, w celu 
l,odniesienia, obecuic trzymiJijonowego kapitału zakła
dowego Banku Ziemskiego IV Poznaniu do czterech 
milijouów marek. Knleżuość za akeyję wynosi 1000 
marek z dodatki em 20 m. za stempel flskaluy i 
może brć ptacouą jednorazowo lILII w 4 półt·o
eZllych ratach IW 2;}0 marek. Każda wplata opro
centowallą zostanic za pelne miesiące w stosun ku ·1" II 

roczni c clo tCl'lIlinll zamknięcia subskrypcyj na nową 
eillisyję. Zaznacza się, że akcyje Banku Ziemskiego 0,1 
13 lat prz~'no:;zą dpvidendę, którą i w roku bieżą,cym 
Bank Ziemski wYl)łaca w stosuuku 4°'0 roczuie, po
cząwszy od d. 1 maja b. r. Należność za akcyje wno"i 
się uezpośrednio do Banku Ziemskiego w Poznaniu, lur, 
do Banku Handlowego w Warszawie i jego od· 
działów, na rachunek Banku Zicmskiego w Poznaniu. 
Nadto Bauk Hau(lIowy w Warszawie i jego oddzia
ły pośredniczą w wypłacic dywidendy od akcyi za za-
łożeniem kuponów. (0-5) 

Rozkład Zilllowy pocią[ów na stacyl Piotrków 
od 28 października 19[)3 l'. 

Odchodz,~ z Piotł'lwwa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 HI. 41 w nocy kury jer. 
4 Ill. 24 w nocy osobowy 
9 111. 29 rano pocztowy 

12 111. 35 po pol. osobowy 
3 m. 15 po poł o osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 
D m. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 IV nocy kury jer. 
5 lU. 7 w nocy osobowy 
(j m. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 3 raJlO osohowy 
l 111. 32 po poł. pospiesz 
6 lU. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiccz. osobowy 

P 'rzychodz'f cło Piotrkowa,: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 111. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobo\\' ;) 

"5C5C5C~~~~~~;;~:~~ 
Skład papieru, materyjałów ~ 

piśmiennych 

-- 20 grudnia (11 stycznia) w urzędzie gminy :\Iaryja
l1ÓW w pow. rawskim, na 3-letnią dzierżawę dochodów ~ 
kasy bóżniczncj IV osadzie Biała, od sumy rocznej 88 rb. 
55 kop. 

M. DOBRZAŃSKIEGO 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

w Piotrkowie, obok Hotelu 
Wileńskiego. 

I 
W dniu 2t marca (G kwietnia) w sądzie zjazdowym I 

w 111. Piotrkowie, na sprzedaż nierucholllośc i, położonej 
w m. Tomaszowie pod .\~ polic. 116, hipot. 130 przy 
uJ. Wschodniej od sumy 800 1'1). 

- 2 (15) kwietnia w sądzie zjazdowym w 111. Czę
stochowie, na sprzedaż nicruchomości, położonej w telll
że mieście przy ul. Sta ry-Rynek pod ,~~ Itipot. 208,ocl 
sumy 14000 dl. 

- 30 grudllia (12 stycznia) na placu AlcktialHlryj
skim na , przedaż mebli i przyrzą,dów fabrycznych, od 
sU11ly 1276 rb. 25 kop. 

- 23 marca (5 kwietnia,) w sądzie zjazdowym w 111. 

Piotrkowie Jla sprzodaż nieruchomości, położonych w 
temże mieście: 1) przy ul. Tobolskiej pod .\2 polic. 20, 
hipot. 06, od Sl1llly 15000 rI>. i niżej. 2) na rogu 
Moskiewskiej i Tobol~kiej pod.\2 polic. 330 i hi pot. 
122, od sumy 20000 rb. i niżej. 

- 23 marca (5 kwietnia) IV tiądzic zjazdowym II' JII. 

~ Got.o'W'e clruki i l~siążld: 
potrzebne dia obywateli ziemskieh, dla parafij, 
dla rejentów, adwokatów, dla sądów gminnych, 
wójtów gmin, jeometrów przysięgłych, oraz przy 
parcelacyjach banku włosciańskiego; dla go - ~ 
rzelni, zakładów rektyfikacyjnych ete. ete. ~ 
~ M.aterYJ aly pi~n .. ieune, ja- ~ 

ko to: papier kancelarYjny i listowy; koperty, I 
stalówki, atrament, pudełka tuszowe wieczne, 
Ilnije wszelkiego rodzaju; sekretniki, suszki, 
bloki, ołówki czarne i kolorowe; gumy, obsadki , ~ 
lak, guma arabska, kałamarze ete. etc. ~ 

Loclzi na sprr.edaż nicruchoUlo 'ci, położonych \\' t emże 
mieście: l) przy ul. Stary-Rj'nek poci .\2 HI2/D od sumy 
30000 rb. i niżej. 2) 2'1 marca (6 kwietnia) przy nI. 
KOl1stantynowski\'j pod :'Ii! Itipot. 320 BBB, a polic. 
.\2;'1~ D8 i 100. od sumy 50000 rb. ll) przy ul. Za
lqtllcj pod .\~ 060 '78, od sumy 22000 rb. 

i."- Bilety ,"vizyto,"ve przeróżnych ~ 
formatów, na pięknym, równo ciętym brystolu, ~ 
wykonywują się na poczekaniu; również wszel- % 

0~~:;:=:~~=~~ 
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() s 3 e 
ZakłaD Blacharsko - galanteryjny 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami Ignacego Strzeleckiego 
Hematogenu D.ra Hommela "\V Pio1:rk o"\Vi e, 

P1ac lVIikołaja dom B. Bartenbacha. 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych Przyj tli uj e wszelkie roboty w zakres swo-

bk . k . . 'r ' .. t jej specyjalności wchodzące, a mianowicie: szy ą poprawę apetytu , ogólne ZWl ę szenle Się SI I wzmOCnienie sys emu nerwowego. krycie dachów h lach ą, papą, dachówką i 
Do na b ycia we wszystki c h a ptekach i. składach materjałów aptecznych . reparacyj e tyc II że; pobielanie rond li, sa-

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział H ematogenu. P e tersbu rg . ,-., mo\\'arów i kotłów; wszelkie roboty ga
"i' lanteryjno-budowlane w za](res blach ar-

Wystrzegać się naśladownictwa i Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hommela". Zaszczytne swiadectwa od tysię cy c!, stll'a wchodzące po cenach moźl i wie nizkich . 

~~~~~~~~~~~~~~~I.ek.a.~~y~~.a~jo.w~Y.C.h.i.z.aigr.a.ni.c.m~y.c.h.~~~~~~~~~~~~~~~ ~ Równi~ wypoly~am w~ny do kU~li. 
. (13-4) 

W'ych o <lzi c odzie n n i e, n ie ""ylączaj ąc lli c (l z i el. 

Istniejący rok setny trzydziesty 
Dziennik Polityczno-Spoleczno-Literacki 

"GAZETA WAnSZAWS~A" 
z bezpłatnym dodatkiem tygodniowym p. t . 

"Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". 
Jedyny większy dziennik , wychodzący codziennie z rana i wysy
łany na pocztę przed południem-jest więc pismem najwcześniej 

dochodzącem na prowincyję 

i Z wielkich gazet warszawskich llajtmlszem. 
Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej": 

w Warszawie: rocznie 9 rubli, półrocznie mb. 4 kop. 50, kwartalnie 
rub. 2 kop. 2&, miesi\)cznie kop. 75. Za odnoszenie do domu 5 kop. miesillczlJie. 

Na }))·owincyi i w Cesar stwie: rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6, kwar · 
talnie rb. 3-łącznie z przesyłk~ pocztową. 

Przedpłata przyjmuje si\) od każdego l -go m iesiąca według kalendarza no· 
wego stylu. 

Za 'wiersz ogłoszenia petitem lub jego miejsce 10 kopiejek. W iersz rekla
my 20 kopiejek. 

Ad1'es: Redctlwy,ja "Gazety TVa1 'szawskiej" Nowy-Świat ,;V! 35. 

Redaktor i Wydawca Sł. J:esznowski. 
. W' cią.g;u r o l Lu ~ychod~i 343 razy. (4-4) 

Zarząd Stada KruszyńskiB~O 
KSiążąt lubomirskich 

PODAJ E DO WIADOilIOŚCI, 
że w sezonie 1904 roku stanowić będą następujące ogiery 

pełnej krwi: 

1. Scotch-Boy 15 s. B. R. t. XI, str. 254 

po Rulerze s. Isonomy i Scotilla, za opłatą po rub. 2ó od klaczy 
i ru\). 3 na staj ni ę. 

2. Sac-a-Papier 19 s. B. R. t. XII, str. 292. 

po SaJisb ury s. Camballo i First Flight, za opłatą po f UlJ. 15 od 
klaczy i rb. 3 na stajn i ę .. 

3. Ambasadeur S. B. R. t. XlI, str. 292. 

Dro[a ~Blazna W arszawsko-WiBdBńska 
podaje do wiadomoś<..i ogólnej że na stacyi Łódź-Kali s k a IV dniu 
1 / 14 Im iet ni a l 90Ll r. O god /.inie ] O rano odbęd z i e się 
sprzedaż przez publiczną licyt(LCyj~ n astępu j ąCYCh to
warów, któ re nie zostały odebrane przez od biorców: 713 pud6w 
desek olszynowych Olewsk-Łódź Kal. M ę82 Graf: Ma-
1I 0SÓW . (3-3) 

Nagrodzony m c(la} em złotym na Wystawie Paryskiej i wielkim sr ebrnym 
na Hygienicznej w ]jodzi za doskonałość wyrobów. 

Puder VENUS" przeIVylszający wsz~stkic. inne gatunki pudrów 
" , J dla tego poleca SI(. palliom, dbającym o cerę 

świelą i zd rową, kop. 15, 30, 50 i 1 rb. 

AGATOL" naj lepiej czyści zęby, i zabezpiecza je od próchnienia 
" i bólu, 20 i 30 kop. 

Konserwator włosów rubli 2; 1,20 i 75 kop. 

"A R A G O" znany ze skutecznoŚC I swej na wyniszczenie odcisków. 

poleca. Laboratoryjum St. GÓRSI<IEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Ządać w składach aptecznych, apteka ch i IlerfulIler yjalJh. (26-1 9) 

C Z A HNY PUDELEK DLA PAŃ I DLA PANOW! 
bardzo zmyś l ny jest do sprzedania u Wie-
luszewskicj, IV domu Kierstego, w polu, 
zn cmentarzellI. Nabywca poratuje w ten 
sposób bardzo ubogą kobiet\) obarczoną 
drobnell1i dziećmi. (2- 1) 

Polecam się łas lmwcj PułJli
czności jako stroiciel fortepia
nów i pianin. Oferty proszę nad
syłać rranco 'wprost do mnie: 
Parzymiechy, poczta Krzepice 
(powiat częstochowski) 
(3- 1) Władysław Oakowski. 

DO lllINI U llI "DOBU,YSZYCE" 
l)rzez N owo·H nd oJllsk 

poszukuje: (3·-1) 

maszyny do robienia dachówki, 
dreniarki nowej lub używanej, 
kartofli "Merker" i "Djanna". 

STANCYJA 

ochronna marka M 37n. 
~BOHOXYL. ~ 

Nieszkodliwy ]lłylJ do utrzymania twarzy 
w ciągI ej odporności przeciw wsze lkim 
atmosferycznym i jnnym zewn\)trznyll1 szko
dl iwym wpływom. Przyj elll nie chłodzi i 
odśw i eża twarz. n adając cerze delikatną, 
Illatowlb bialość . DOtitać można we \\"sz;ist
kich znaczniejszych składach aptecz. i per
fumeryjach. Główny sl,ład w Warszawie 
w APTECE F. ZAMENHOFA, 

Plac Żelaznej Bramy M 8. 
W~'syłka za zaliczen iem minimum 3 fla
kony za 2 r uble franco . ~wracać uwa
gę na nuwlfę i cZe1'w ony podpi!~! 

C c ua ihdLOllU 60 lL. 
W Piotrkowie stale do nahycia w apte

ce W-go Szumachera, dawniej 'V iehrow· 
ski ego. (20-1.3) (lla UCZllió'\N i przysposabi ających 

pO Sempronills s. Wisdom i St. Osythe, za opłatą po rub. 3 od kI a- si\) do egzamin ów 
WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 

czy i rb. 1 na staj ni ę. 

4. Uxelles 
pełnej krwi l> UlOI1czyk, za o płatą po rb. 5 od klaczy i rb. 1 na stajnię. 

Klacze znajdą pomieszczenie i utr7.ymanie za opłatą po I< op_ 80 
dziennie. 

Ceny powy7.sze przezmlczone są li tylko dla Gubernii Piotr
kowskiej. Z innych gubernij kl acze mogą być przyj mowane na ogól
nych warunkach, ogłaszanych w prospektach przy «Jeźdźcu i My
śliwym» . 

Uprasza się o wczesne nadsyłani e, ze względ u na ograniczoną 
ilość miejsc, deklaracyj pod ad resem: Administracyja Dóbr I{m-
szyna przez Iiłomllice. (8- 5) 

Kaucyjouowane Biuro NallC'l.yriclsk ie 
WAGNER, Łódź Piotrkowska N2 121 Forfepian 

poleca nauc7,ycie lki, nauczycioll, freb lówki, bony 
<.10 spl.'zedauia za rub_ 80_ "óżuej narodowo"ci, damy do Lowarzystwa, kroj· 

czynie, szwaczki i gospodynie, osoby rekoIDAn-
'Wiadomość IV Redakcyi. (4- 2) duje tylko z dobrymi swiaded" amio (13-6) 

(3- 1) 
Osueho",,"s ku 

Ul. Bykowska dOIU Goldmlintza· 

Istn iejąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
M~ZK IEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firmą: 

V ,) NI AIDZ~EJAv V 
przy uli cy "Petersburskiej" (dawniej 

Kali ski ej) w dOll1u .l\liHler8 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa wedłu g najnowszych 
fasonów na oznaczony term in i po cetlach 
nader uJUi l\rkowanych. 
(52-2- 35) Bronisław Graczykowski. 

FORTEPIAN DO WYNAJĘCIA 
nic (lrog-o, 

Wiauom ość IV Redakcyi. (4-2) 

e. grabowskiego 
W PIOTRI<OWIE . 

Ulica "Petersburska" (dawniej Kaliska) NQ 1& 
vi s-li-ris Cerkwi. 

Poleca w wielkim wyuorze: 

rękawic~ki 

damskie 

i męzkie 

pranie tychźe, 

krawaty, 

bi e I i z n ę, 

s P i n ki 

t. p. 

Ceny umiarkowane. (:W-Hl) 

Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

]T 0 31l1>n PlIQ n eRSYPOlO. W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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Tu urwała; ruchem cichym: lekkim i pełnym 
wdzięku zbliżyła się do buchhaJtera i szeptem rzekła: 

Powiedz mi, błagam pana, czy duchy istot 
zmarłych mogą chodzić po ś\viecie? czy mogą opusz
czać groby i chodzić po świecie? 

Szmit zaczerwienił się silnie, w jego si wycb, 
spłowiałych oczach zajaśniał blask gniewu, Zżymnął 

się i zawołał: 

- Co mi tam waćpanna banialuki plecież o 
duchach! Nie lubię takich rozmów, Waćpanna miej 
sens przecież \V głowie i nie )I'zestraszaj panny 
pryncypałówny, Ot lepiej powiedz, które drzwi 
mam otworzyć, żeby się d0stać do l)okoju, gdzie 
jest. ten,.. papier. 

Westchnęła sITIutno, z rezygnacyjl:1 niewolnicy, 
którl:1 zgromiono przell chwilą, odwróciła się i wska
zała ręką drzwi, po prawej stronie od nas. 

- TQ część pałacu wyrestaurowano na mieszka
nie mej pani, - rzekła cicho, na pół do siebie, 

Nie będę opisywała tych prostych, smutnych, 
zrujnowanych pokojów, tych wielkich sal, po któ
rych wicher się prz~chadzal i deszcz do nich prze
nikał, a przez które przejść musieliśmy, nim do
staliśmy się do drzwi, prowadzących do celu naszych 
poszuki wań, Karolina zatrzymała siQ przy tych 
drzwiach, i wyciągając rękę, nie patrząc na nikogo, 
szepnęła led wie dosłyiizan ym głosem: 

- To tu! 
Drzwi były zamknięte na klucz, co tern było 

dziwniejsze, że wszystkie inne, łl:1W1Ce pojedYIlcze 
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mary grobowe więcej ze swych trumien wstawać 

nie będą ... 
Wszystko to przerażało mnie nadzwyczajnie, 

przy mem ówczesnem usposobieniu chorobliwem i 
zdenerwowanem, Krzepiłam się jednak jak mogłam 
i z utQsknieniem oczekiwałam powrotu Szmita, 

Iie było go widać dość długo. Ów pies 
stary, chudy, z szer~cią llajeżoną, znowu się zjawił 
i począł dokola obchodzić karetQ i konie i obwąchiwać 

.ie, Przez jakiś czas stal wprost szyuy drzwiczek 
i patrzał na mnie krwawenli, ale rowmnemi ślepia

mi. Widać, że śledztwo wypadło przychylnie dla 
mej osoby, bo milcząc zawrócil siQ i więc~j się już 
me pokazał. 

Nakoniec Szmit wyszedł z clmty ku wielkiej 
mojej radości. Stąpał \\'olno, grzęznąc wlepldem 
błocie. i niósł z sobą duży pQk zardzewiałych Idu
czów, które dzwvnily głośno, 

- Mam klucze-rzekI: -lTlożemy pójść do pa
łacu, Pustki tam zupelne, i dlatego Marcin nie 
sprzeci wiał się wcale \yydaniu mi k luczów. Zresztll 
naz\\'isko panny pryncypałówny ma wielki urok dla 
tego czIoll'ieka, Chory .iest~ leży w łóżku i zdaje 
mi się, że nie wt>tanie wiQc~j. 

:Mówił to, idąc kolo powozu, który powoli za
jeżdżał przed ganek, wt>party na wielkich slupach, 
obdartych z tynku i ukawjący(;h warstwy czarnych 
cegieł. Szmit mial postawę smutną, zamyśloną i 
czemś mocno zaambarasowaną, Karolina wciąż miała 
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wyraz strasznej, dzikiej trwogi w oczach i ruchy 
pełne niepokoju. 

Nalwniec weszliśmy na ganek, nieg<.lyś wyłożo
ny płytami kamiennemi, które teraz kołysały się 

pod naszemi nogami; kilku z nich brakowało, a gdzieś 
przez sufit ganku przeciekała woda deszczowa i 
tworzyła brudne kałuże. Szmit zabrał się do otwiera
nia wielkich drzwi wchodowych, niegdyś ładnie rzeź
bionych, dziś pootłukiwanych haniebnie i pełnych 
rys. Ze zgi'zytem, który gdzieś w pustej zapewne 
sieni rozległ się donośnie, wsunął się klucz w wielki 
zamek i po dość długich usiłowaniach, Sezam tajemni
czego pałacu otworzył się, i ujrzeliśmy przed sobą. 

długą sieli czarną, z której lIderzyło nas zaduszone, 
zatęchłe, przesycone wilgocią powietrze. Szmit śmiało 
,vkroczył naprzód, a ja z Karoliną. za nim, miotane 
różnorodnemi uczuciami. 

Sień była mroczna i tak s3;mo jak ganek wy
łożona kamiennemi płytami. W głębi były schody, 
prowadzące na pięterko. Sufit, zniszCZOl\y przez 
czas w wJelu miejscach, opuszczał się, i strzępiła 

się z niego trzcina, a na kamiennej posadzce leżało 

mnóztwo gruzu. Wielkie pajęezyny, niez<.leeydowane 
jakieś l)łachty kurzu, snuły się wszędzie. Dwoje 
drzwi zamkniętych z obu stron sieni prowadZIło w 
głąb mieszkania. 

Kiedym rozglą.dała się po tej sieni, nagle usły
szałam za sobą. bolesne, choć stłumione i ciche west
chnienie, oraz głuchy szelest. Obróciłam się żywo 
i dostrzegłam Karolinę, stojącą w postawie wy-
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prostowanej z ręlwma wyciągniętemi przed siebie, 
wpatrzoną dzikim, strasznym wzrokiem w pustą prze
strzeń sieni, w jej czarne, wielkiemi cieniami po
kryte ką.ty. Stała nieruchoma, jakby s!{amieniała, 
tylko usta ruszały się Jek ko, jak gdyby jakieś słowa 
szeptała. 

- Boże mój!-zawołałam prerażona:-co pani 
jest? 

MówiąC to, uchwyciłam nieszczęśliwą kobietę 
za rękę. Ręka ta drobna, bie<.lna, chuda ręka była 
zimna jak lud. Serdeczna litość objęła miQ na wi
dok tej kobiety, chorej widać ciężko, i już zwra
całam się do' Szmita, który stał z boku i \V mil
czeniu pat.rzał na tę scenę dziwną i straszną. zara
zem, by mi dał jaką pomoc, gdy Karolina powoli 
poczęła przychodzić do siebie. Oczy jej traciły sto
pniowo swój wyraz dziki, twarz przerażona przybie
rała zwykłe formy, ręce się opuściły. Westchnęła 
ciężko i uśmiechnęła się łagodnie i smutno: 

- O! przepraszam panią bardzo, że ją prze
raziłam - rzekła: - nieszczęśli we to moje usposobienie! 
Doktorowie powiadają., że to nerwy! jak gdyby ta
ka jak ja kobieta mogła mieć nprwy. Pani się na 
mnie nie gniewa, prawda? pani się nie gniewa? 

Starałam się ją. przekonać, że nie mam żadnego 
powodu gniewać się na nią, co zdawało się ją po
cieszać. Nagje zwróciła się do Szmita i zadała mu 
n astępują.ce, dziwIle pytanie: 

- Pan już jesteś człowiek starszy, pan dużo 

widziałeś na świecie, powiedz mi pan z łaski s\VPj ... 
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